
DZIBSSIS WARSZAWSKI
Nr. 70. Czwartek, 16 (28) Marca. 1867 r.

Wychodzi codziennie, oprócz dm następujących, po Św ę 4g7 j Kantorach.— 
dziełach.—Prenum erata w biurze Dyrekcji, ulica Miod l krotoe 0i>wieszcze-
Obwieszczenia przyjmują się za opłatą od wiersza Gr i } dsy}ane do zamie­
nię kop. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 1 2 . - Dz i e Mika,  
szczania w Dzienniku me z w r a c a j ą  s i ę . - ^ e  wszystKiem y J kicll.

należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu D zien m K O W  n ma

Rok 4.
Prenumerata w Warszawie recznie rs. 8. — Półrocznie rs  4   k  ł 1 '
-M iesięczn ie  kop. 6 7 . -  Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerato nie przyj, 
muje się -N u m e r  pojedynczy kop. 5. -  Za odnoszenie do domu, opłaca sie m S  
czm ekop. 5. -  Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwip i n l r j  * 

Bocznie rsr. 9 kop. 20 ,-Pó łroczn ie  rsr. 4 kop. 60. -  1 Cesarstwie
Miesięcznie kop. 80.

   j c e s a r s tw ie
Kwartalnie rsr. 2 kop. 30.

S P I S  R Z E C Z Y  
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . -  Okólnik kom itetu  u rządz .— 

K om isja likw idac. — M ag istra t m. W arszaw y. — R ada 
szczeg. g ł. dom u sch r. ubogich i siero t starcz . —  O rde­
r y .— O kólnik g ł. sztabu.

D Z IA Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W a rsza w a  —  P rze ­
g ląd  po lityczny .-Jelegram y. —  Wiadomości telegrafi­
czne. —  T ydzień  giełdow y. — P relekcja .p r. Paw lickie­
g o .— W ieczór m uzykalny; — M agiczne sz tuk i.— P odzię­
kow anie .— W y b o ry .— Różne w iadom ości. — W iadom ości 
s ta tystyczne. — K ron ika  prow incjonalna. — W y p a d k u  
K oleje  żelazne w Rosji. — R uiny. — O d p o w i e d z i  R© 
dakcji. —  A m e ry k a . P o lity k a  S t a n ó w  Z jednocz.— 
F rancja , w . Ks. luksem burgskie. —  R eorganizacja 
a rm ji .—  Z drow ie cesarzew icza.— S zw ecja  i KorW©- 
gja. O dpowiedź na  in terpelac ję .— S praw a w ojskowa — 
"Włochy. P arlam en t. — Zm iana gabinetu . K o re s ­
p o n d e n c je  z P a ry ż a  i N eapolu. — K o re sp o n d en c ja  
h a n d lo w a  z G dańska.

P R Z E W O D N IK  W A R SZ A W SK I. — W ykład  pub li­
czny d ra  S truvego, i t. d. _________

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia  15 (27) M arca.
Okólnik Kom itetu Urządzającego tu Królestwie 

PolsJciem.
0  ZMIANACH OSOBISTYCH.

N r  o 3.
d 2 8  Lutego (12 M arca) 1867 roku.

W skutek reorganizacji Komisij Suwałkskiej, Łom ­
żyńskiej i Płockiej w nowym składzie z Kom isij: 0 -  
strołęckiej, Suwałkskiej i Płockiej, — Okręg Komisji 
Płockiej rozdzielony został na rewiry Komisarskie od­
powiednio do liczby Powiatów. Zawiadywanie temi 
rewirami poruczono: Rewirem Płockim — Sekreta­
rzowi Kolegjalnemu K ozyń iew e, Płońskim  — Sekre­
tarzowi Kolegialnemu N ik itin o w i, Lipnowskim — 
Radcy Dworu Tm nanowowi, Rypińskim — Asesoro­
wi Kolegjalnemu Berensowi, Mławskim — Sekreta­
rzowi Kolegjalnemu Popowowi, Sierpckim — dymisjo- 
wanemu Sztabs-Rotmistrzowi Powało-Szwyjkowskie- 
mu, P rzasnyskim — Radcy Honorowemu Dobrodjeje- 
wowi, i Ciechanowskim — Sztabs Rotmistrzowi Simo- 
nowowi.

M ianow ani: I. W skutek przedstawienia do Je- 
nerał-Feldm arszałka N am iestnika— Prezesa Komite­
tu  Urządzającego:

d. 25 Lutego (9 Marca) zostający przy Komitecie 
Urządzającym Członek Towarzystw: Cesarskiego
Wolnego Ekonomicznego i Ruskiego Jeograficznego, 
dymisjonowany Podporucznik R e w ia k in — Urzędni­
kiem do szczególnych poruczeń ldasy VI.

II. Z rozporządzenia Członka —  Zawiadującego 
czynnościami Komitetu U rządzającego: 

d. 20 Lutego (4 Marca), Kandydat na U rząd Inkwi- 
renta Sądowego Kijowskiej Izby Sądu Karnego, P ia ­
secki, zostającym przy Kancelarji Komitetu, z odko­
menderowaniem do zatrudnień w Komisji Prawnej;

d. 23 Lutego (7 Marca), Młodsi Pomocnicy Refe­
rentów Kancelarji Kom itetu: Sztcbs-Kapitan A rty- 
lerji Doroszenko i zostający w Armji Porucznik Ko- 
Ukołow  — Starszymi pomocnikami Referentów7; zo­
stający przy Kancelarji Komitetu, R egistrator Kole- 
gjalnny Pastuchów  i niemający rang: R  Jmanów Lew- 
ezin, Baron Józef K orff, Baron Paweł K o rff  i N ow i­
c k i— i 27 Lutego (11 Marca)-, Rzeczywisty Student 
Agronomji Mosołow i niemający rangi Podwysocki — 
wszyscy ośmiu — pełniącymi obowiązki Młodszych 
pomocników Referentów.

Przeniesieni: W sk u tek  przedstawienia do Jene-
rał-Feldm arszałka N am iestnika— Prezesa Komitetu 
U rządzającego:

fl 1(1 (28) Lutego, Komisarz Komisji Lubelskiej, 
dymisjonowany Lejtnant G lin k a -  na takiż U rząd do

Komisji ^ eok̂ V2S£ r c a ) ,  pełniący obowiązki Komi­
sarza Komisji Petrokowskiej Sekretarz Gubernjalny 
W ł a d i m i r ó w -  na takiż Urząd do Komisji Kaliskiej.

Lwolnieni od ohowiazkow z tf ydziała kom itetu  na  
własne zadanie : I. W skutku przedstawienia do Je-
nerał-Feldm arszałka Namiestnika — Prezesa Komi­
tetu Urządzającego: . .

d. 11 (23) Lutego, Komisarz Komisji Płockiej Ase­
sor Kolegjalny Gurjew —  od d. 1 (13) Marca.

II. Z rozporządzenia Członka — Zawiadującego 
czynnościami Komitetu Urządzającego:

d. 14 (26) Lutego, zostający do czynności pomia­
rowych przy Komisji Płockiej, Jeom etra prywatny 
D ukle  — od d. 1 (13) Lutego.

Posunięci za wysługę la t: N a  R adców  D w oru: Se­
kretarz Komisji Suwałkskiej, Asesor Kolegjalny Józe- 
fa t Januszewicz, ze starszeństwem od 26 M arca 1864 
roku;

Komisarz Komisji Suwałkskiej, Asesor Kolegjalny 
H erkulan Zubowicz, od 24 Sierpnia 1864 r.

Komisarz Komisji Krasny Stawskiej, Asesor Kole- 
djalny Dominik-Kazimierz* Skrzyński, od 1 (13) Sty­
cznia 1865 r.;

Komisarz Komisji Płockiej, Asesor Kolegjalny Mi­
kołaj Tumanów  — od 16 Listopada 1865 r.

N a Asesorów Kolegjalny eh: Komisarz Komisji 
Łomżyńskiej, Radca Honorowy Eugenjusz M akowie­
c k i— od 24 Lutego 1864 r.;

Zostający przy Komitecie Urządzającym, Radca 
Honorow'y Konstanty Filippeus-— od 13 Październi­
ka 1865 r.;

Sekretarz byłej Komisji Ostrołęckiej, Radca H ono­
rowy Włodzimierz Siemaszko — od 30 Grudnia 1865 
roku; ^

Komisai^ Komisji Płockiej, Radca Honorowy Gu- 
,r je w  — cJM S Maja 1866 r.
I N a H o n o r o w y c h : Zostający do czynno-
j ści ponmWwycli przy mmtisji Łomżyńskiej, bekre- 
| tarz Kolegjalny Sabacjusz W adiłow , od 15 Sierpnia

Sekretarz Komisji Olkuskiej, Sekretarz Kolegjalny 
P iotr Gołoskiewicz — od 6 Lipca 1863 r.; , ,

Młodszy Referent Kancelarji Komitetu be 
Kolegjalny Jan Ł azarew ski — od 1(13) Lu ,eG

Starszy Pomocnik Referenta Kancelarji Komitetu, 
Sekretarz Kolegjalny Franciszek Matusiewicz

25prezes1Komisji Łomżyńskiej, Sekretarz Kolegjalny 
Paw eł Licharew  od 17 Września K 1

Sekretarz Komisji Włocławskiej, Sekjetarz Koie 
gjalny Józef M ichałow ski— od 2 Paz

| r0lAA Sekretarzy K oleg ja lnych : Komisarz lum igi
! Radomskiej, Sekretarz Gubernjalny Aleksander in
! neokow -  od 23 Si erpni a1 8 6 4 Gubernjalny 
I Sekretarz Komisji Bialskiej, Sekretarz G u>ernjaiity

Bernard-Adolf Dołęgowski o «ehretarz Gu-
Zawiadujący Komisją 5 arsza - T   ̂ j gg j

bernjalny Aleksander Jakowlew  -  od 6 Lute0o

r °p U’o. Dziennikarza Kancelarji Ko™^etJ  ^ ^ ^ 6 6  
Gubernjalny Aleksy RazwolsJa -  od 17 Maica

r° ]N a Sekretarzy Gubernjalnych: Zostający do czyn- 
£5* S o w V c h  przy Komisji W łocławskiej^.Rod­ności pomiarowych przy Komiąji 

stra tor Kolegjalny Władysław Ejsym ont

^d p.6 o”  K o m isa rza  K om isji Kaliskiej, R egistrator Ko­
legjalny Sergjusż W ładim irów  — od  16 W rześrna

18Komisarz Komisji Olkuskiej, R egistrator Kolegjal­
ny Leonid Jem ieljanow — od 8 Sierpnia 0365 r.

Z atw ierdzeni w  randze Sekretarza  Kolegialnego: 
Młodszy Pomocnik Referenta Kancelarji Komitetu,

Kandydat Cesarskiego Moskiewskiego U niwersytetu 
Piotr B aresko w — od 8 Grudnia 1864 r.;

Zostający do zatrudnień w Komisji Łomżyńskiej 
Kandydat Cesarskiego Moskiewskiego Uniwersytetu 
Mikołaj M ende— od 7 Grudnia 1865 r.

Sekretarz i Gubernjalnego: Młodsi Pomocnicy R e- 
ferentó .v, S tudent Agronomji, Stachurski i Rzeczywisty 
Student .Cesarskiego Moskiewskiego U niwersytetu A- 
nanjusz B rezińsk i —  pierwszy od 21-go Października 
1865 r., a drugi — od 11 Marca 1866 r.

Członek — Zawiadujący czynnościami K om itetu 
Urządzającego, J . Sołowjew.

K om isja L ik ińdacy jna  w Królestwie Boiskiem, po­
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li­
kwidacyjne: w ilości rsr. 4,422 kop. 6, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) Marca 
r. b. Karolinie Komornickiej, właścicielce dóbr Ka­
mionka, położonych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie 
Miechowskim, Gminie Kozłów, wysłane zosało do Kasy 
Gubernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy 
- w  ilości rsr. 482 kop. 73, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z d. 11 (23) Marca r. b. Juljano- 
wi Górskiemu, właścicielowi dóbr Nurty D, położonych 
w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Skierniewickim, 
Gminie Grzymkowice, wysłane zostało do K asy-O krę­
gowej Rawskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rsr. 9,089, przypadające na mocy rozporządze­
nia Komisji z dnia 11 (23) Marca r. b. Marji Łuszczew­
skiej, właścicielce dóbr Pęcice, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Warszawskim, Gminie Pęcice, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rsr. 10,758 kop. 
26, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d.
1 1 (23) Marca r. b. Józefowi i Markusowi H aaze, wła­
ścicielom dóbr Lipie i Brudzew, położonych w Gubernji 
Kaliskiej, Powiecie Kolskim, Gminie Brudzew-Kaliski 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem 
wypłaty komu należy;—w ilości rsr. 5,983 k. 61, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 11 (2 3 ) 
Marca r. b. Władysławowi P rądzyńskiem u , właścicielo­
wi dóbr Lesznica-wielka, położonych w Gub. Kaliskiej 
Pow. Łęczyckim, Gminie Tkaczew, wysłane zostało do* 
Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu 
należy ;-w  ilości rsr. 26?173 kop. 65, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 11 (23) Marca r b 
Hr. Henrykowi Potockiemu, właścicielowi dóbr Koi 
niecpol, położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powie- 
cie Radomskim, Gminie Koniecpol, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem wypłaty komu nale- 
ż y ; - w  dość. rsr. 45,442 kop. 26, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) Marca r b 
Hr. Stanisławowi W itold-Aleksandrowiczowi właści­
cielowi dobr Konstantynów, położonych w Gubernji 
Siedleckiej, Powdecie Konstantynowskim, Gminie Zaka- 
nale, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej 
celem wypłaty komu należy;—w ilości rsr. 7,253 kop 44 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 
(23) Marca r. b. Janowi Lisenbart, właścicielowi dóbr 
Chajewmki, położonych w Gubernji Lubelskiej Powie­
cie Zamojskim, Gminie Skierbieszów,- wysłane zostało 
do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wynłaty komu 
należy; w ilości rsr. 7,365 kop. 54, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) Marca r. b. 
Sewerynowi K ozm ian, właścicielowi dóbr Wierzchowi­
n o , położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubel­
skim, Gminie Bystrzejowice, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Lubelskiej, celem wypłaty komu należy;— 
w i ości rsr. 17,038 kop. 5, przypadające na mocy roz- 
porządzeaia Komisji z- dnia 11 (23) Marca r. b. Janowi 
R akow skiem u, właścicielowi dóbr Nabroż, położonych 
w Gubernji Lubelskiej, Powiatach Tomaszowskim i 
Hrubieszowskim, Gminach Łaszczów i Miętkie, wysłane 
zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem w y p ła ty  
komu należy; — w ilości rsr. 1,852 k. 53, p r z y p a d a ją c e  
na mocy rozporządzenia Komisji z d. 1 1 (23) Marca  r. b. 
Aleksandrowi Walewskiemu, w ła ś c ic ie lo w i dobrZgbn- 
na- Wielka, położonych w Gubernji P e tro k o w s k ie j ,



wiecie Raw skim , Gminie Walewice, wysiane zostało do 
Kasy Gubernjaluej W arszawskiej, celem wypłaty koma 
należy; — w ilości rsr. 3 ,328 kop. 80, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) M arca r. b. 
Izabelli Walewskiej, właścicielce dóbr Zglinna-m ała, 
położonych w Gubernji Petrokowskiej, Powiecie R aw ­
skim, Gminie W ałowice, wysłane zostało do Kasy Gu- 
bernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy; — 
w ilości rsr. 270 kop. 93, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia l l  (23) M arca r. b. Leo­
poldowi Dębowskiemu, właścicielowi dóbr Mielży- 
nek, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie 
W łocławskim, Gminie Piaski, wysłane zostało do Kasy 
Gubernjalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu nale­
ży;— w ilości rsr. 3 ,628 kop. 23, przypadające na mo­
cy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) M arca r. b. 
Emiljanowi Kleniewskiemu i W iktorji Kamockiej, w ła­
ścicielom dóbr Sierakowo-małe, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Gostyńskim, Gminie Skrzony, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, ee- 
łem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 4,283 kop 44, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
11 (23) M arca r. b. Mateuszowi Sulimierskiemu, w ła­
ścicielowi dóbr Zielęcice A  i B, położonych w Guberni! 
Petrokowskiej, Powiecie Łaskim, Gminie Pruszków, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliskiej, celem 
Wypłaty komu należy; — w ilości rs. 6,941 kop. 67, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) 
M arca r. b. Kajetanie Mościckiej, właścicielce wsi Nie- 
majmny, położonych w Gubernji Suwałkskiej, Powie­
cie Sejnskim, Gminie Święto-jezioro, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Suwałkskiej, celem wypłaty komu 
należy; — w ilości rsr. 2 ,120, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z d. 11 (23) M arca r. b. Sukceso­
rom W alentego Damięckiego, właścicielom dóbr Siemo- 
nia, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powiecie Ł ę ­
czyckim, Gminie W oźniki, wysłane zostało do Kasy G u­
bernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu należy;— 
w ilości rsr. 4 ,824 k. 37, przypadające na mocy rozpo­
rządzenia Komisji z d. 11 (23) M arca r. b. W ładysław o­
wi Walewskiemu, właścicielowi dóbr Miłowice-W ymy­
słów  i W ola-nowska, położonych w Gub. W arszawskiej, 
Pow . Kutnowskim, Gminie Wroczyny, wysłane.zostało 
do Kasy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty ko­
mu należy; —  w ilości rsr. 171 kop. 87, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z d. 11 (23) Marca 
r . b. Feliksowi i Karolowi Bajkowskim , właścicielom 
dóbr B iała-Jankow a, położonych w Gubernji W arsza 
skiej, Powiecie Skierniewickim, Gminie Grzymkowice, 
wysłane zostało do Kasy Okręgowej Skierniewiikiej, 
celem wypłaty komu należy; — -w ilości rsr. 3,551 kop. 
83 , przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z 
dnia 11 (23) M arca r. b. Tomaszowi Burskiemu , w ła­
ścicielowi dóbr Piasecznica, położonych w Gubernji 
W arszawskiej, Powiecie Sochaczewskim, Gminie Seroki, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, 
celem wypłaty komu należy ,—w ilości rsr. 4,521 kop. 
90, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 
11 (23) M arca r. b. Marcelemu Gąsiorowskiemu, w ła­
ścicielowi dóbr Nowe, położonych w Gubernji W arszaw- 
wskiej, Powiecie Kutnowskim, Gminie W roczyny, wy­
słane zostało do Kasy G ubernjalnejW arszaw kiej, celem 
w ypłaty komu należy;—w ilości rsr. 56 k. 13, przypa­
dające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) 
M arca r. b. W incentemu i Marjannie Wolskim i F eli­
ksowi Bajlcowskiemu, właścicielowi dóbr B iała-Janko- 
w a, położonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie 
Skierniewickim, Gminie Grzymkowice, wysłane, zostało 
do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, celem w ypłaty ko­
mu należy; — w ilości rsr. 9,385 kop. 83, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) M arca 
r. b. Aleksemu Zwierew , właścicielowi dóbr donacyj- 
nj ch Rębków, położonych w Gubernji Siedleckiej, P o­
wiecie Garwolińskim, Gminie W ola-R ębkow ska, w ysła­
n e  zostało do Kasy Gubernalnej Siedleckiej, celem wy - 
b ła ty  komu należy;— w ilości rsr. 1,432 kop. 53, przy­
padające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) 
IMarca r. b. W alerjanow i Oszkowskiemu, właścicielo­
wi dóbr Psary, położonych w Gubernji Kaliskiej, Powie­
lcie Łęczyckim ,'  Gminie Woźniki, wysłane zostało do 
K asy Gubernjalnej W arszawskiej, celem wypłaty komu 
należy ;— w ilości rsr. 55 kop. 93, przypadające na mo- 
ly  rozporządzenia Komisji z dnia 11 (23) M arca r. b. 
■Teofilowi i W iktorji Chojnackim, właścicielom dóbr 
Kawęczynek, położonych w Gubernji W arszawskiej, 
Pow iecie Skierniewickim, Gminie Grzymkowice, wysła- 
l e  zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawskiej, • celem 
Ivyplaty komu należy.

I Magistrat miasta Wcirszawy. — W skutku obwie* 
Łożenia pod dniem 8 (20) Listopada r. z. do pism cza- 
Łwych podanego, a pod dniem 18 (25) Lutego r. b. po­
łowionego, zgłosiło się 29 sług płci męzkiej pragną- 
Ł ch  korzystać z legatu testamentem ś. p. Wawrzyńca 
lózefa Zacharkiewicza, Członka Warszawskieh Departa­

mentów Rządzącego Senatu, na nagrody dla sług celują • 
cych wiernością, moralnem prowadzeniem się i d ługole­
tnią na jednem miejsca służbą przeznaczonego, które 
koleją lat, raz dla sług płci męzkiej, drugi raz dla sług płci 
żeńskiej rozdzielać się mają, — a w roku bieżącym w tej 
kolei dla sług płci męzkiej przypadły. — A  że testator 
nagrodę I-ą  rs. 150 przeznaczył kucharce lub lokajowi, 
którzy przez la t 20 nieprzerwanie i nienagannie służyli 
u jednego państwa, pana lub pani, albo też u ich zstęp­
nych w prostej linij, — nagrodę I l-g ą  rs. 75 za lat 15, 
a n a g ró d ;M -ą  rs. 45 za lat 10 takiejże ciągłej i niena­
gannej służby, — mając na celu, aby sługa otrzymawszy 
już nagrodę niższą nie ustaw ał w usiłowaniach swoich 
dla osiągnięcia nagrody wyższej. — M agistra: zatem 
działając w duchu woli testatora, po skrupulatnern spra­
wdzeniu kwalifikacij zgłaszających się sług za pośredni­
ctwem W ydziału Kontroli służących i obliczeniu służby 
ich na lata, miesiące i dnie, licząc po dzień 7 (19) M ar­
ca na rozda sie nagród testamentem naznaczony, podzie­
lił ich na trzy kategorje podług starszeństwa w służbie, 
a  mianowicie: do kategorji I-e j zaliczeni zostali służący 
mający lat służby niemniej jak  20, to je s t: 1) Tom a­
szewski Edw ard, lat 34 mies. 3 dni 1; 2) W itkowski
Kazimierz, la t 27 mies. 7 dni 18; 3) Nowakowski P iotr, 
lat 25 mies. 7 dni 18; 4) Dorosz Andrzej, lat 25 mies.
5 dni 13; 5) Kraiński Leopold, la t 25 mies. 1 dni 24;
6) Małachowski Józef, la t 20 mies. 5 dni 19. Do kate­
gorji I i-e j zaliczeni zostali służący, mający la t służby 
niemniej jak  15, a niedoęhodzący 20, to jes t: 1) Ma-
gnuski P aw eł, la t 16 mies. 6 dni 7. Do kategorji III-e j 
zaliczeni zostali służący mający lat służby niemniej jak  
10, a nie dochodzący 15, to je s t: 1) Transzener vel
Drożyner Franciszek, la t 14 dni 28; 2) Bielecki A n­
toni, la t 14 dni 27; 3) Muchowski Józef, lat 14 dni
16; 4) Romanowski Mateusz, lat 13 miesięcy 9 dai
18; 5) Lisiak Jakób, lat 12 miesięcy 9 dni 29; 6)
Kwieciński W aw rzyniec, la t 12 miesięcy 9 dni 29; 
7 }  Luszdwski Stefan, la t 12 mies. 7 dni 28; 8) P o ręb ­
ski Szymon, la t 11 mies. 8 dni 18; 9) Wołczyński M a­
ciej, lat 11 mies. 2 dni 8. Wreszcie w liczbie .zgłaszają­
cych się sług 13-u było takich, którzy bądź część słu- 
żby spędzili na prowincji, która do nagrody nie nadaje 
praw a, bądź takową już opuścili, lub też pozostawali w 
obowiązkach stangretów, kredencerzy, łazienników, pa 
robków, stróżów i t. d. od nagród przez testatora w yłą­
czonych, a mianowicie: 1) Kastanecki Karol, 2) S łu­
pek Wojciech, 3) Rutkowski Stanisław , 4) Kuligo wski, 
Jakób, 5) Szumski Józef, 6) Serafin Łukasz, 7) Serali- 
nowicz Kazimierz, 8) Dybek Ignacy, 9) Jędrzejczak B ła ­
żej, 10) Gołaszewski Marcin, 11) Wiśniewski Andrzej, 
12) Mikuliński Józef, 13) Szołajski Jó z e f .— Następnie 
M agistrat na Kolegjalnem posiedzeniu dnia 2 (14) M ar­
ca r. b. odbytem po przejrzeniu i porównaniu złożonych 
dowodów w ybrał jednomyślnie trzech służących każdej 
po szczególe kategorji najzasłużeńszych, a zarazem od­
znaczających się moralnem postępowaniem i n ie ^ Ł ^ ie m  
do swych państwa przywiązaniem i takowym 
nagrody następujące: 1) NagrtMę I-ą rs. ^ ^ " T o ­
maszewskiemu Edwardoivi, Lokajowi u JW . W ładysła­
wa H r. O rdynata Krasińskiego, pod N r 410 mieszkają­
cemu, za lat 34 mies. 3 dni 1. 2 ) Nagrodę I l-ą  rs.
75 Magnuskiemu Pawiowi, Lokajowi u W. Mikołaja 
Skwarcowa, pod Nr 1065 mieszkającemu za la t 16, mies.
6 dni 7. 3 ) Nagrodę I l l - ą  rs. 45 Machowskiemu
Józefowi, Lokajowi u W. S tanisław a Radziszewskiego, 
pod N r 1327& mieszkającemu, za lat 14 dni 16, albowiem 
dowody kwalifikacyjne dwóch służących poprzedzających 
go w 3-ej kategorji to jest T ranszenera i Bieleckiego u- 
znał za niedostateczne. — N agrody te w dniu 7 (19) 
M arca r. b. jako w terminie przez testatora wskazanym 
na ogólnem posiedzeniu M agistratu w obec zaproszonych 
n a je n  akt ich państwa, powyższym służącym doręczone 
zostały. — O czem M agistrat podaje do powszechnej w ia­
domości dla zachęty sług, aby w ślady obdarowanych 
wstępując liapodobneż nagrody w czasie zasłużyć mogli.

R ada Szczegółowa Opiekuńcza Głównego Domu 
Schronienia Ubogich i Sierot Starozakonnych w W ar­
szawie podaje do wiadomości, że z końcem miesiąca sty­
cznia r. b. było w zakładzie osób 70. Przybyło w ciągu 
miesiąca lutego, z kwalifikacji dozoru bóżniczego okręgów 
warszawskich, oraz z rozporządzenia władz osób 13. U- 
było zaś, z powodu oddania pod opiekę najbliższych kre- 
w-nych i przez umieszczenie wychowańeów dostatecznie 
do rzemiosł przysposobionych, za kontraktem  Rady Szcze­
gółowej z majstrami wykwalifikowanymi zawartym, oraz 
przez odesłanie na kurację do szpitala starozakonnych 
osób 20, pozostało więc w zakładzie osób 63. Oprócz 
tego uczęszczało do 1-ej Ochrony Gminy przy Głównym 
Domu Schronienia umieszczonej dzieci przychodnieh 50. 
Razem przeto Główny dom Schronienia udzielał w cią­
gu miesiąca lutego opiekę osobom 113.
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Ordery. N. Szach perski udzielił jenerał-adjutantow i 
K rabbe , kierującemu ministerstwem m arynarki,! portret

swój, ozdobiony brylantam i, a  towarzyszowi ministra fi­
nansów, jenerał-lajtnantowd Grejgowi — order lw a i 
słońca 1-ej klasy. — N. król duński udzielić raczył ka­
pitanowi 1-ej klasy baronowi Budbergowi, zostającemu 
do szczególnych poleceń przy dowódcy okręgu wojen­
nego rygskiego, krzyż komandorski 2-ej klasy orderu 
D anebroga. Najjaśniejszy P an  zezwolić raczył na przy­
jęcie i noszenie powyższych dekoracij. (Rus. Inw.).

* Okólniki głównego sztabu: z d. 22 lutego N . 60. 
Urzędy żandarmerji w powiatach: grójeckim i górno- 
kalwaryjskim  gubernji warszawskiej, opoczyńskim i koń­
skim, iłżyckiin i kozienickim, sandomirskim i opatow­
skim gubernji radomskiej, stopnickim i pińczowskim, 
gubernji kieleckiej, na zasadzie najwyżej zatwierdzone­
go 21 grudnia 1866 r. postanowienia (rozkaz do woj­
ska N. 373) stanowczo sformowane zostały 1-go lutego 
i rozpoczęły swe czynności, a komandy żandarmerji: opo­
czyńska, sandomirska, opatowska i stopnicka — w tymże 
dniu zwinięte zostały.— ./? dnia 28 lutego N. 04. U rzę­
dy żandarmerji powiatów: lipnowskiego i rypińskiego, 
gubernji płockiej, kolnienskiego i szczuczynskiego, g u ­
bernji łomżyńskiej: nowo aleksandrowskiego i lubartow ­
skiego, gubernji lubelskiej, radomskiego, gubernji tegoż 
nazwiska, miechowskiego, olkuskiego i andrejewskiego, 
gubernji kieleckiej, na zasadzie najwyżej zatwierdzone­
go 21 grudnia 1866 r. postanowienia (rozkaz do woj­
ska N. 373) stanowczo sformowane zostały i rozpoczę­
ły swe czynności: pierwszy 15-go, drugi 5 go, trzeci 12, 
a ostatnie dwa 14 tegoż miesiąca, a komendy żandar­
merji: lipnowska, sejneńska, radomska, miechowska i ol­
kuska, w powyższych datach zwinięte zostały. — Z  d. 1 
marca N . 65. Zwinięte na mocy najwyższego polece­
nia, ogłoszonego w rozkazie do wojska z d. 30 listopa­
da 1866 r. N. 350, biuro komendanta Zamościa, s ta ­
nowczo zostało zamknięte 14-go z. lutego, a ak ta  tego 
biura jako też papiery o kantonistach tymczasowego od­
działu w Zamościu, akta witebskiego pułku strzelców 
(dziś piechoty) i sztab i 7 -ej dywizji piechoty, przesłane 
zostały do biura lubelskiego gubernjalnego naczelnika 
wojennego. — Z  d. 2 mętrea N . 66. Powiatowe urzędy 
żandarmerji warszawskiego okręgu żandarmerji, na za­
sadzie najwyżej zatwierdzonego 21 grudnia 1866 r. p o ­
stanowienia (rozkaz do wojska N. 373) stanowczo zo­
stały  sformowane i rozpoczęły swe czynn ści, a komen­
dy żandarmerji: warszawska, mińska, rawska, łęczycka, 
łowicka, kutnowska, w łocławska, kaliska, koninska, sie ­
radzka, w ieluńska, petrokowska, olkuska, płocka, m ław ­
ska, prasnyska, lipnowska i kielecka zwinięte zostały. 
(Rus. Inw.)

DZIAŁ MEURZĘD OWY
W arszaw a, 

d nia  Ł5 Marca.
Jak się zdaje, nigdzie teraz nie fabrykują się 

tak wiadomości sprawiające wrażenie (a sensa­
tion), jak w Wiednia. Niedawno telegram z W ie­
dnia do Scliles. Z . donosił o przymierzu prusko- 
austrjackiem na wypadek wojny. Wiadomość ta 
była tak niedorzeczna, że nawet nietrudzono się 
jej zbijać. Teraz znów Die Presse podała telegram 
z Paryża, donoszący, że Austrja na żądanie 
Francji, aby przyłączyła się do zaprotestowania 
przeciwko traktatom pomiędzy Prusami a pań­
stwami południowo-niemieckiemi, udzieliła od­
mowną odpowiedź. Tymczasem, jak się okazu­
je z poniżej zamieszczonego telegramu z W ie­
dnia, cała ta wiadomość od początku do końca 
była zmyśloną. Jednak nie wszystkie dzienni­
ki wiedeńskie tak łatwo przystają na wspo- 
mnione traktaty jak N . f r .  Presse. Debatte 
powiada, że ponieważ te traktaty zostały 
zawarte przed utworzeniem się Związku pół­
nocno - niemieckiego , przeto będą musiały u- 
ledz zmianom, a natenczas ludność państw 
południowo - niemieckich, będzie mogła wy­
rzec swe słówko, które rządy tych państw 
będą musiały przyjąć w rachubę. Die Presse 
pociesza się zaś, że traktaty te są zawarte przez 
rządy a nie przez ludy. Jak nadzieja Deóatfe jest 
złudna, tak i zdanie Die Presse jest mylne, 
gdyż izby państw południowych jawnie oświad­
czyły się za polityką uświęconą temi traktata­
mi; przeciwnie, dawniejsze przymierza państw 
drugorzędnych niemieckich z Austrją, były czy­
sto dynastyczne.
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W  Paryżu ciągle utrzymuje się pogłoska co 
do wcielenia Luksemburgu; wymieniają nawet 
sumę 100 milionów fr., za którą wielkie k się­
stwo zostało kupione od króla niderlandzkiego, 
pod warunkiem, że ludność tamtejsza zatwierdzi

za cofn ięcie  za łóg  z tw ierdz. J e d y ­
nym warunkiem  cofnięcia załóg, jest
w y w ie s z e n ie  flagi tureckiej obo«.
serbskiej.

W  i e i l e  ń,  26 marca. D z is  został
tę  zmianę za pomocą głosowania powszechnego. zawal.jy a u Si i - o - n i d e r i a n d z k i  traktat 
Przystanie zaś króla pruskiego, okupione nury j jjan{}jowy.
zostało, obietnicą z b u r z e n i a  fortyfikacij tw ier- • marca. K w e st ia  l u -
dzy Luksemburgu; lecz są to jedynie pogłoski. l a  1 7  z ,  . 6  mm ca I ;
dziennikarskie. Niewątpliwie, dość dziwne poło- } ksembui gska j e s i  C j g  l
żenie tego wielkiego księstwa po wojnie, spowo- ku dziennym. f  l H ® !
dowało układy pomiędzy Francją, Prusami i  j trjolywn odradzają lo b ie n ie p iz y p u -   ̂
Holandją, ale trudno dać wiarę, aby Prusy i j szczeń.
Z w i ą z e k  północno-niemiecki przystały na w c ie -; H a g a ,  26 marca. W  e w torek  iż -  ;
lenie go do Francji; ludność zaś Luksem burga,, ^  u c h w a l i ł a  budżet w ydzia łu  w oj-  
jakkolwiek niechętnym okiem patrzy się na za- ■ obeiniuiacy reorganizację syste-  
łoorp. tomska., ani mowa. ani relieia, ani tradycją ■ 3 1 _____ *

(Correspondenz Bureau.)
łogę pruską, ani mową, ani religją, ani tradycją j - f | i irw „ v .
nie łączy się z Francją. Z kwestją tą, zapewne ; 
jest w związku dzisiejszy nasz telegram, o k azu -!

“ o S K ; ; d .
działu wojny, obejmujący reo rg a n ise ,, a y - , « 2| pm“ 2 o » ic 1 T g 3 li  przyłyli a Fiu-

stemu obrony. _ a tu to w a -  me. Baron Beust spodziewany jest tu wkrótce. Po-
W iększosc nowej włoskiej izby depuuow , że p KusevviCi kanclerz nadworny chorwacki,

nycb, jak się zdaje, jest ożywiona duchem p o - , zogtacie uwo]niony od tych obowiązków. ( Corr. Hav.
jednawczym, a gabinet ze swej strony stara się guij  ^
uprzedzać jej życzenia, i w tym celu kilkakro- j * Wiedeń, 24 marca. N . f r .  Presse donosi, że
lnie zbierał u siebie p. Ricasoli członków więk- j książęta Karol rumuński i Michał serbski zna.^owac

szóści, aby w a p n ia  a u,mi 2 ^  ' g t T S l S S  S T f
mające byc przedłożone na posiedzeniach p , >S; Bdgrad ̂ u  marca podróż księcia do Kom
lamentu. _ . . .  j stantynopola, odroczona jedynie z powodu lekkiej

W  Konstantynopolu czynnie zajmują się no- j e]loropyi przyjdzie wkrótce niezawodnie do skutku, 
wym systemem administracji dla w. K andji,, i{sjęCju towarzyszyć będzie komendant turecki twier- 
chociaż trudno czego spodziewać się z tych usi- . dzy Belgradu. (W olffs T. B .).  . .
łowań, po tylokrotnych oświadczeniach zgrom a-| Wie len, 25 marca. Telegram z ‘ j
dzenia narodowego kandjotów. Ludności chrze- ! przez D ie Presse, podług którego Austrja, na wezwą- j 
7 . , , . r,. -  A ei*> także anteno- nie ze strony gabinetu paryzkiego, przyłączenia się j
sciansaie w Turcji dcm g ją § I do protestu przeciw traktatom przymierza, zawartym
mji, a jak wskazuje petycja tajnego narodowe- : pomjędzy Prusami a państwami południowo-niemiec- 
go komitetu bułgarów, wymagają oni ustano- j kiemi, miała dać odpowiedź odmówną, jest, jak zape- 
wienia prawie niezawisłego wice-królestwa, j wniają ze źródła autentycznego, od początku do koń- 
z noininalnem zwierzchnictwem sułtana ale bez ca zmyślony■ Koi)gres uchwalił bij u.
wpływu rzeczywistego na zarząd. Porta rozu- j ^  rz’ąd do przyjścia w pomoc prowincjom 
mie się, opiera się tym wymaganiom, które co- . południowymi gdz;e panuje głód. Ostatnie wiadomo • 
raz silniej występują. Ponieważ statki wojenne ; gcj z Vera-Cruz donoszą, że marszałek Bazaine 
tureckie krążą ciągle na wodach greckich, cza- j zresztą wojsk francuzkich z korpusu ekspedycyjnego, 
tm t*  na parostatek A r c a d e ,  łatw o w * . |  o d p W  w d. g  m .rcado I J g J  
przyjść tam do starcia, jeżeli nawinie się jaki ( _ Kongres, pomimo weto prezy-
statek wojenny grecki. ; denta, zatw ierdził bil ten r;a nowo. (Cor. /  • ■-

Anglja ciągle zachowuje w kwestji wscho- j * Berlin, 25  marca. N. Pr- Z. donosi z Paryża, 
dniej odrębną od innych mocarstw politykę, a j jen e ra ł ad ju tan t cesarza jen. Frossard ucaj - ^  ę 
odmówiwszy popierania żądania odstąpienia | tajną misją do Luksemburga. 1Z) mLuksemburga 
K a cd *  niby aajmowaś s i ,  |
losu chrzescian. Tymczasem wewnątrz potrze- j i _____
ba uregulowania kwestji reformy wyborczej tak 
gwałtownie daje się uczuwać, iż opozycja po­
stanowiła uczynić wszystko ze swej strony, aby 
skłonić gabinet d» wprowadzenia do bilu takich  
zmian, które pozwalałyby liberalnym głosować 
za nim. Opozycja robi te ustępstwa w obawie 
ewentualności, do rzędu których należą prze­
widywane zawikłania ze Stanami Zjednoczone- 
mi, o których już wspominaliśmy.

Stany Zjednoczone bowiem, uspokoiwszy się 
cokolwiek wewnątrz, zwracają swą uwagę na 
sprawy zewnętrzne, i obok groźnego wystąpie­
nia przeciw Anglji, podjęły się pośrednictwa 
nietylko w sporze hiszpańsko-chilijskim, ale 
i w sporze brazylijsko-paragwajskim, a jedno­
cześnie urządziły nowy bieg parostatków pomię­
dzy Kalifornją i Azją wschodnią, dla pomno­
żenia stosunków z Japonją i Chinami.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczone poniżej korespondencje z Paryża.

T ele g ra m y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

B e l g r a d ,  26 m a r c a . K s i ę i ę  w y ­
je ż d ż a  w e  czw artek  do K onstanty­
nopola, dla podziękow  ania sułtanowi

, . , . , , t) i i  (23) marca.* ( T y d z i e ń  g i e 1 d o w y). U . J- C )
v } i ■ i, i,,.,, nns/ei na giełdzie ber-Tvdzien upłymony dla waluty naszejxyuzieu w  . J A<lnpi odm any, fluktuacjelińskiej me przyniósł prawie żadnej ouu j .

kursów z dnia na dzień tak były drobne, • J
kursu na pożyczkę premiową drugiej emisji, który s g

  - - - • ’ na żadną wz
-acli angielskich i francitz-

1 podniósł, nie zasługują na żadną wzmiankę
praw a cen zbożowych na targach __0 .-- „adzia
kich , .c .k o iw i ,t .
la ła  tą  razą na popiawę na. z 'i - Kursa reme8 za.
lińskiej, co bardzo rzadko się • . . Qjggy
granicznych na giełdach Petersburga Ryg. > Odesy

wskazują że tam nie ma zasob^ „ by g / tak
nie są zniewoleni szukać

i że własne 
tak wielkie obe-V ioIVCt Z. U J  cli Łj KJ —

'łownych miast cesarstwa potize y 
cmie, iż bankierzy tameczni «»■ znl
pośrednictwa giełdy naszy i takiem poło-

»i.»o -» « « -* >  -
zemu & L n r w a l u t  zasra-
tym tygodniu zapotrzelio^im  , k
nicznyck pozostały prawie te same c g (lo

S K S S 2 R ,  Jednych
tylko weksli wiedeńskich kurs obniżył się o różnicę 
l  o, . zresztą obroty całego tygodnia znacznie były 
mniejsze od obrotów tygodnia poprzedniego, a  w Bumie 
swej nawet do średnich policzyć się nie mogą.^ P rzy ­
czyna tak raptownego i wielkiego obniżenia się kursu 
naszych listów zastawnyeb na giełdzie berlińskiej, po­
dana różnie a nawet i czasem dość fałszywie, spoezywa 
jedynie na wieści o projekcie wypuszczenia zupełnie no­
wej emisji listów zastawnych pięcio procentowych, ce­
lem konwersji dotychczasowych czteroprocentowych i

ułatw ienia właścicielom dóbr stowarzyszonych, w 
siejszych czasach ogólnego braku gotowych funduszów, 
tańszego wytworzenia pomocy pieniężnej, bez której 
przy kłopotach nowern urządzeniu w’łośeiańskiem w y­
wołanych, wszystkie gospodarstwa większe obejść się 
nie mogą. Wiadomość o takim projekcie wywołała w 
pierwszej chwili w Berlinie obawę, że nadm iar listów 
zastawnych pozbawi ich dotychczasowej pewności i od­
powiedzialności, a nadto, hsty nowe . 5cio-proeentowe 
tylko kosztem dawniejszych utrzym ać się mogły. Ruch 
w papierach publicznych w tygodniu upłynionym  b a r­
dzo był ograniczony. Termin losowania listów zasta­
wnych pierwszej serji już blizki, m inął czas możności 
podania numerów do losowania, a  skutkiem tego spe­
kulacja na kupno samych listów już  od początku tygo­
dnia ustała, a natomiast brano wyłącznie prawie tylko 
listy zastawne serji drugiej. Skutkiem tego kurs serji 
pierwszej cokolwiek się obniżył, a  serji drugiej o cały 
procent i więcej się podwyższył; tak  że różnica pomię­
dzy jedną a drugą serją z 9 %  zeszła na 7 '/20/0. L isty 
likwidacyjne codziennie były poszukiwane, dla tego też 
mimo znacznych ofiarować, kurs ich przy drobnych 
bardzo fluktuacjach pozostał ten sam co tygodnia po­
przedniego. Pożyczki premiowej, mimo znacznego pod­
wyższenia kursu obudwóch emisij na giełdzie peters- 
burgskiej, a emisji drugiej i na giełdzie berlińskiej (o 
1 n*e wiele u nas poszukiwano; za mniejsze sumy
emisji pierwszej płacono wszakże 1 °/0, a za większe su ­
mę emisji drugiej nawet 1 '/ ,  — 1 '/z /o  nad kursa ty g o ­
dnia poprzedniego. Ani 5cio-procentowych biletów b an ­
ku cesarstwa, ani piątej pożyczki S tieglitza nie k u p o ­
wano przez cały tydzień, chociaż codziennie były ofia­
rowane; za to poszukiwano 4ro-procentowe m etaliki da­
remnie, bo ich nie dostarczono. Z akcij kolei żela­
znych zakupiono cokolwiek bydgoskich, większe sumy 
terespolskich po kursach wzrastających o ‘/ 2 — 1°/0 i 
partję fabryczno łódzkich po znacznie wyższym kursie .
(O. Hand.)

* ( P r e l e k c j a  p. P a w l i c k i e g o ) .  W czoraj, 
docent szkoły głównej p. Paw licki m iał drugi odczyt p u ­
bliczny na korzyść niezamożnych studentów, w którym  
dokończył interesującą biografję Abelarda i Heloizy.

* ( N a  w i e c z o r z e  m u z y c z n y m )  urządzanym 
przez p. Apolinarego Kątskiego, który jak  już donosili­
śmy, ma się odbyć w sali resursy obywatelskiej, we czwar­
tek, dnia 23 marca (4 kwietnia), będą wykonane dzie­
ła  instrumentalne: Sekstet G abrjela Rożnieckiego, na 
fortepjan, 2 skrzypce, altówkę, wiolonczelę i kontrabas; 
Sonata Beethorena, poświęcona Kreutzerowi na fortepjan 
i skrzypce; Scherzo Chopina, na fortepjan; Septet Bee- 
thovena, na skrzypce, altówkę, wiolonczelę, kontrabas, 
klarnet, fagot i waltornię; E legja na cześć poety, utwo­
ru  Ap. Kątskiego na skrzypce, wiolonczelę, arfę, rnelo- 
dykon i fortepjan; o wokalnych numerach tego wieczo­
ru, następnie doniesiemy. W  wieczorze tym przyjm ą u -  
dział: p. Em anuel Kania, oraz artyści miejscowi, jak  ró ­
wnież chór z klasy śpiewu instytutu muzycznego pod kie­
runkiem p. Ciaffei’ego. W ieczór zacznie się o godzinie 8 
punktualnie. Cena biletów, których można dostać w księ­
garniach Gebethnera i W olfa, Sennewalda i Kaufm ana 
jest następująca: miejsce numerowane w pierwszych rzę­
dach rs. 2, w dalszych rzędach rsr. 1 kop. 50, miejsce 
niennmerowane rs. 1.

♦ ( M a g i c z n e  s z t u k i ) .  N iedoszłe do skutku w tor­
kowe przedstawienie p. Epsztejna w teatrze Wielkim, a 
to z powodu jedynie zarządzonej zmiany reprezentacji na 
operę i balet, mieć będzie miejsce ju tro , we czwartek* 
Niezależnie od nowego program u, p. Epsztejn wykona 
sztukę odcięcia głowy żywemu człowiekowi; okazując 
na półmisku głowę odciętą, magik ten dozwala każde­
mu, a tem bardziej doktorom, przyjść na scenę i przeko­
nać się, że krew z głowy i kad łuba dobywająca się, je s t 
rzeczywiście ludzką. P od ług  słów gazet wychodzących 
w Petersburgu i Wiedniu, gdzie p. Epsztejn sztukę tę  
wykonywał, potęga złudzenia ma być nieporównaną, 
czarujące zaś prawdopodobieństwo czynu każe truchleć 
na widok zabójczej operacji. Powszechnie jest obudzona 
ciekawość, z jakiem  powodzeniem p. Epsztejn wykona 
u nas swą sztukę, i jak ie  w yw ołała wrażenie, tembar- 
dziej, że podobno i p. Bełlachini w sobotę ma tę samą 
sztukę okazywać w sali Doliny Szwajcarskiej. ^

* ( P o d z i ę k o w a n i e ) .  Z  Lublina. Stan choroby 
Stanisław a Głogowskiego, w łaściciela dóbr Krynie, w 
początkach był tak zastraszający, że na sekundy’ liczono, 
jak  długo żyć mógł; obecnie przy pomocy pp. doktorów 
Feliksa Głogowskiego, Krzyżanowskiego, a przy szczegól­
niejszej opiece p. Sachsa, nie ma wątpliwości o życiu, a 
nawet jost nadzieja, że pacjent powróci do z u p e ł n e g o  

zdrowia; familja zatem w y ż  wymienionym panom dokto
łrnsUIwn. onieke serdecznie dziękuje, arom za ich troskliwą opiek' 

ich trudy i stai ania oby im Pan Bóg w y n a g r j g m -
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*  ( W y b o r y ) .  N a  o d b y ty ch  w dn iu  8  ( 2 0 )  b . m . w 
s a l i  m a g is t r a tu  m . L u b lin a  w y b o ra ch  z g ro m ad zen ia  k u p ­
có w  tam te jsz y ch , w ięk szo śc ią  g ło só w  o b ra n i zosta li: n a  
f-tarszego  p . R om an  B łaszczykiew icz , n a  p o d sta rsz eg o  
p. Ju lian  Liedtke. (K u r. Lub.).

*  ( R ó ż n e  w i a d o m o ś c i . )  W  zasz ły  c z w a r te k  
w  p o łu d n ie , w o b e c jjw w . n a cz e ln ik a  a r ty le r ji  w a rsz a ­
w sk ieg o  w o jen n eg o  o k rę g u  je n e ra ł - le j tn a n ta ,  k sięc ia  M a s ­
sa lsk ieg o , p o m o cn ik a  n a cz e ln ik a  je n  e r  a ł-n i aj o r a  I le  i n tli a l, 
p . o. p re zy d e n ta  m ia s ta , je n e r a ł - m a jo r a  W itk o w sk ie g o , 
o b e r  p o lic m a js tra , św ity  Je g o  C esa rsk ie j M ości je n e r a ł -  
m a jo ra  W ła so w a , dow ódzcy  s tra ż y  ogn iow ej p u łk o w n i­
k a  M ajew sk ieg o  i w ie lu  osób  k o m p e te n tn y c h , o d b y ła  
s ię  n a  S ask im  P la c u  p ró b a  s ik a w e k  p a ro w y c h , sp ro w a - 
d zo n y ch  d la  za rz ąd u  a r ty le r j i  za  p o śre d n ic tw e m  b iu ra  
tech n iczn eg o  pp- K u k sz  i K ra ff t.  S ik a w k i te , k a ż d a  o 
sile  8  k o n i, p o c h o d zą  z sły n n e j fa b ry k i m aszyn  p a ro ­
w y c h  G. E g e rs to r f f ,  w  H a n o w e rz e , 
n a ło ś c ią  k o n s tru k c ji ,  p ro s to tą  i d o k ład n o śc ią  m ec h an i­
zm u  i tan io śc ią , gdyż s ik a w k i te  k o sz tu ją  k a ż d a  po  rs. 
4 ,0 0 0 .  G łó w n y m  czynn ik iem  w tej s ik aw ce  je s t  n a tu ­
ra ln ie  p a ra ,  k tó ra  w y d o b y w ając  się z k o tła ,  w 'p raw ia  
w  ru c h  p o m p ę  c z e rp ią c ą  w o d ę  ręk aw em  g u ta p e rk o w y m , 
a  n a s tę p n ie  w y r z u c a ją  ta k ą ż  sa m ą  k iszk ą  w  g ó rę , s t r u ­
m ien iem  d o ch o d zący m  do w y so k o śc i 1 4 0  s tó p , a  g ru b o ­
śc i 1 c a la . N a  m in u tę , s ik a w k a  ta k a  m oże w y rzu cić

d z ie rżaw cy  S ło ń c z y ń sk a ig o , s k r a d ł  sp o d n ie , b u ty  i r ę k a ­
w iczk i, n a d to  u s i ło w a ł z d ją ć  s u rd u t , lecz szc zu p ło ść  
m ie jsca  w  g ro b ie  n ied o z w o liła . —  W  ty m że  dn iu  T e k la  
G a p iń sk a , w y ro b n ic a , we w si S u c h o d ę b in  (w  pow . K u t­
n o w sk im ), p ra c u ją c  p rz y  m ło c k a rn i, p rz ez  swrą  n ie o s tro ­
żność  p o c h w y co n a  try b am i za  su k n ię  — z g n iec io n ą  zo ­
s ta ła ,  — a  we w si S ta w ie  (w  pow . C h o łm sk im ), u  d z ie ­
dz iczk i K o zy ń sk ie j, z te jże  sam ej p rzy czy n y  z n a la z ła  
śm ierć  d z iew k a  T e re sa  B la sz c z u k o w a . —  W  d n iu  17 lu ­
teg o  (1 m a rc a ) , w e w si R u d z k -w ie lk i (w  p ow . ra d je -  
jew sk irn ) , sk u tk iem  n ieo s tro żn o śc i sp a lił  się  M ic h a ł J a n ­
k o w sk i 3 (4  la t  m a jący , syn  fo rn a la  m ie jsco w eg o . — W  
d n iu  18 lu te g o  (2  m a rc a ) , w  m. M o g ie ln icy  (w  pow . 
g ró je c k im ), z n iew iad o m ej p rzy czy n y  sp a liły  się  dw ie  
o b o ry  i s to d o ła . —  W  u p ły n io n y m  ty g o d n iu  p o ż a ró w  
w  4 cli g u b c rn ja c h , b y ło  9 . — Z m a rło : n ag le  11 (w  tej 
liczb ie  5 z n a d u ży c ia  t ru n k ó w ), z ró ż n y ch  w y p a d k o w y c h

1 (d z ieck o ), po w iesiło

* ( K o l e j e  ż e l a z n e  w  R o s j i ) .  G a ze ta  M o skw a  
p o d a je  n a s tę p u ją c y  w y k az  k o le i ż e lazn y ch  w R osji: 1 )

1 z a lec a ją  się  d o sk o - p rzy czy n  3, u to n ę ło  2 , sp a liło  się  _
s ię  2, z a rż n ę ło  się  1 (o b łą k a n y ) ,  z m a rz ło  2 (z o p ils tw a ), 
dz iec io b ó jstw  w y k ry to  1, z w ło k  lu d zk ic h  zn a lez io n o  5.

| * (W  y-p  a  d k  i) . W d n iu  w czo ra jszy m  u  K a z im ie ­
rz a  Ł a p iń sk ie g o  w oźnego  m a g is tra tu  p o d  N r . 100 4  

‘ p rz y  u licy  K ro ch m aln e j zam ieszk a łeg o , p o p e łn io n ą  zo ­
s ta ła  k rad z ież  p ien ięd zy  w  kw ocie  rs . 1 6 0 , i z e g a rk a  

‘ s re b rn e g o .— W  ty m że  d n iu , F ra n c is z k a  Z u c h w a lsk a , w y ­
ro b n ica , z am iesz k a ła  p o d  N r .  6 1 , p o k łó c iw szy  się  z 

w o d y  o k o ło  3 0  s tó p  k u b .; o g rz an ie  k o t ła  dla w y tw o rz e - j W o jc iech em  A d a m u s  cze ladn ik iem  g a rn c a rsk im  p o d ty m -  
n ia  p a ry ,  o d b y w a  się  n a d e r  szybko , gdyż  w  1 0  m in u t, że n u m erem  z am iesz k a ły m , u d e rz y ła  g o  w  g ło w ę  szafłi- 
S ło w e m , s ik a w k i n o w e , o d p o w ia d a ją  w sze lk im  w a ru n -  ; k iem  ta k  s iln ie , iż  ten ż e  do sz p ita la  o d e s łan y m  b y ć  
k o m  i ja k o  ta k ie  z y sk a ły  p o w szech n e  u zn an ie  osób  p rz y -  s m u sia ł, 
to m n y ch  te j p ró b ie . — W iad o m o  iż serw  is s re b rn y  z o - 
s ta tn ie j lo te r ji  fan to w ej n a  k o rz y ść  b ie d n y c h , d o tą d  j e ­
szcze o d e b ra n y  n ie  z o s ta ł . O tó ż  n ied a w n o  z g ło s ił  się
ja k i ś  c h ło p iec  z b ile tem  po  o d b ió r rzeezo n eg o  se rw isu . leolejc zbudowane:  M ik o ła jew sk a , 6 0 4  w io rst; n iże g ro - 
lecz  po  b lizszein  o b e jrz en iu  tak o w eg o  b ile tu , o k a za ło  , 4 1 0  w>. w a rsz a w sk a , z g a łę z ią  do p ru sk ie j g ra n i-
s ię , iż  n u m e r w y g ry w a ją c y  ów  se rw is , b y ł  p o d ro b io n y  ! < . ^ 1 ^ 6 7  w .; ra z a ń sk a , 196  w .; ra z a ń sk o -k o z ło w sk a , 
p rz ez  p o d sk ro b a n ie  i d o p isan ie  in n eg o . O w óż c b ł o - ^ j g j w  . ]-ygSk o -d y n a b u rsk a , 2 6 4  w ; w o łg o -d o ń sk a , 72  
p iec  n a c iśn ię ty  p rz y zn a ł się  do w in y  i d la  teg o  o d p ro -  ; w  . t ro ic k a , 6 6  w .; p e te rh o fsk a , 51 w.; c a rsk ' s ie lsk a , 2 5  j 
w-adzono go n a ty c h m ia s t do je g o  m a js tra , w e d łu g  a d re -  w  . g ru sz 0 w sk a , 6 8  w .; w iteb sk o  d y n a b u rsk a , 2 4 2  w .; > 
SU ja k i  w sk a z a ł. D o n o s im y  p rze to  o tem  w celu  je d y n ie  ta w a s th u c k o -h e lin g fo rsk a , 1 0 2  w .; O d e sk o -b a łc k a , 2 0 3  j 
p rz y p o m n ie n ia  p o siad aczo w i Szczęśliw ego losu , a żeb y  w  . Wa rsza w sk o -w ied e ń sk a , b y d g o sk a , łó d z k a  i w a rsz a -  < 
z g ło s ił  się  po  o d b ió r teg o  k o sz to w n eg o  fa n tu , k tó ry  j Wsk o -b rz esk a  (do  Ł u k o w a ), 6 0 5  w .; s ie rp u ch o w sk a  (p o -  i 
p a d ł  n a  n u m er 0 0 0 0  b i l e t u . P .  L eo p o ld  K ro n e n b e rg  i j lu]n ;0 w a ), 93  w .; razem  4 ,3 3 5  w io rs t. 2 )  kuleje lu du -  ; 
n a b y ł  obęcu ie  d ro g ą  lic y ta c ji , część  po sesji p rzy  u licy  ' ją C6 s [ę: ry g sk o -m o rsz a ń sk a  1 2 0  w ., k o z ło w s k o - w o r o - ' 
K ró le w sk ie j, gdz ie  się  m ieśc iły  w a rsz ta ty  m ech an iczn e  j nezg[-a  4 7 0  w ., p o łu d n io w a  z S ie rp u ch o w a  do K u rsk a  
b .  g im n a z ju m  re a ln e g o , w7 ce lu  u reg u lo w  a n ia  p la c u  n a -  • 41  g b a łc k o -e liz a w e tg ro d z k a  ‘2 3 4  w7., z a k a u k a z k a  
ro ż n e j p osesji od  u licy  M azow ieck ie j, p o p rz ed n io  n a b y - j ( z p o t ; ,j0 rp y fiJsu ) 2 6 4  w ., w a rsz a w sk o -b rz e sk a  (z  Ł u -  ' 
t e j ,  w  k tó rem  to  m ie jscu , ja k  ju ż  o tem  w sp * m in » liśm y , i k o w a  do B rz e śc ia )  65  w7., k ijo w sk o -b a łc k a  z o d n o g ą  
w y s ta w io n y  b ę d z ie  o zdobny  g m ach  n a  pom ieszczen ie  b iu - j 0 2 2 %  w ., od  o d e sk o -b a łc k ie j do T y ra s p o la  4 2  w ., r a -  ’ 
r a  z a rz ą d u  d ro g i żelaznej w a rsz aw sk o -te re sp o lsk ie j. P rz y  Z9m 1 ,95.1 :ł/ 4 w iost. 3 )  Koleje , których budowa je s t  
b u d o w ie  po m ien io n eg o  g m ac h u  lin ja  u lic y  -w yprostow aną  j  zapewniona:  k u rsk o -k ijo w sk a  138  w7., z T y ra s p o la  d o i  
b ęd z ie  w k ie ru n k u  lin ji domów7 p p . B a y e ra  i C z a rn e sk ie -  ; K isz y n iew a  65  w ., z E liz a w e tg ro d u  n a  K rem ien czu g  do ; 
g o .—  W iad o m y m  je s t  w y jazd  p . G lin o jeck ieg o , do  d ó b r  ; C h a rk o w a  3 5 1  w ., o r ło w sk o  w ite b sk a  q 0 0  w., z K u rs -  ' 
W ie lg q la s  d la  b a d a n ia  m ie jscow ego  to rfo w isk a . O w óż do - j  j{a n a  Q h a rk o w  do m o rza  azo w sk ieg o  9 7 7  w ., razem  
w ia d u je m y  się  o b ecn ie , iż r e z u lta t  ty c h  p o sz u k iw a ń  p rze  2 ,3 4 0  w io rs t. 4 ) Koleje projektowane; z P e te r s b u rg a  
szed ł w sze lk ie  o czek iw an ia , a lb o w ie m  n a  trz y s tu  m o r- \ ,j0  m 0rz a  b a łty ck ieg o  3 5 5  w ., z P e rm u  do T i n  m en a  6 6 9  
g a c h , o d k r t ł  on p rzesz ło  p ó l m iljo n a* ą żn i k u b icz n y cb , i j w   ̂ z 0 sac]y S ie rg ije w a  do J a ro s ła w ia ,  z  g a łę z ią  do W o ł-  
to  to rfu  ro ślin n eg o  w  ja k  n a jlep szy m  g a tu n k u . U fo rm o - j gj 2 0 0  w ., z R y g i n a  M itaw ę  do L ip a w y  2 0 0  w ., z K o ­
w a n ie  się  teg o  ta k  b o g a te g o  p o k ła d u  p rz y p isu ją  c ią g łe ­
m u  n a w o d n ian iu  te j p rz e s trz en i, sp o w o d o w a n em u  w yle-

j w  n a  do L ip a w y  2 5 0  w ., ,z P e te r s b u rg a  n a  W y b o rg  do 
i T a w a s h a s tu  3 5 0  w ., z M oskw y na. S m o leń sk  do  B rz e ś -  j 

w a m i rzek i Ś w id e r . N ieb aw em  z w io sn ą  p rz y s tą p ią  do j c ;a  1 0 0 0  w ., z O r ła  n a  Je le c  do s ta c ji G ra z i, n a  d ro d ze  j 
e k sp lo a ta c ji  te j now ej w  sw oim  ro d z a ju  K a lifo rn ji  z aw i- | v,7o ro n eżsk o  k e z ło w sk ie j 3 0 0  w . ,  ze w s i Iw a n o w a  do 
ś la ń sk ie j, d la  u ż y c ia  d o b y teg o  m a te r ja łu  ja k o  p a liw a  do | s ta cji N ó w k i n a  d ro d ze  n iżeg ro d ak ie j 83  w .,  ra ze m  3 4 0 7 ,  
g o rze ln i i b ro w a ru . Z d a je  się  je d n a k , iż  z c zasem , gdy  
p ró b y  te  o k a ż ą  się  p ra k ty c zn e m i, p o w s ta n ie  w  W ielgo- 
le s ie in n e g o  ro d z a ju  z a k ła d  ta k i, j a k i  cukrow m ie i t .  p . ,  a  
czem u m ie jscow ość  ta  o d p o w ia d a  z u p e łn ie .

* ( W i a d o m o ś c i  s t a t y s t y c z n e ;  c. d .) W  m ie-

w io rs t .  W  ogó le  d łu g o ść  w szy stk ich  ty ch  k o lei w y n o s i­
ła b y  1 1 ,9 1 5 %  w io rs t. A leż  k ie d ;  to  będzie? N a  to  p y ­
ta n ie  p o m ien io n a  g a z e ta  o d p o w iad a : , ,M arzy liśm y  n ie ­
g d y ś o em a n cy p a c ji w ło śc ian : p rzeszk ó d  b y ło  w ie le , a  
je d n a k  to  się  u sk u te c z n iło . N ie  m arzy liśm y  p ra w ie  o

ście W a rsz a w ie  z n a jd o w a ło  sie  w  ro k u  zeszłym  a p te k  3 2 , i jaw n o śc i są d o w n ic tw a  ■ a  to  ju ż  n a s tą p iło  n a  p ociechę
ła z ie n e k  z w a n n am i 1 0 , ła ź n i  p a ro w y c h  9, g a la ró w  k ą ­
p ie lo w y ch  n a  W iśle  1 1 , cu k ie rn i 5 3 , re s ta u ra c j i  1 5 4 , 
t r a k t je rn i  i g a rn k u c h n i 9 8 , h o te li 2 0 , dom ów  za jezd ­
n y c h  3 1 , b ila rd ó w  1 4 9 , k a w ia rn i  i h e rb a tn i  1 4 6 , szy n ­
k ó w  sam ego  p iw a  8 0 , szynków  sam ej w ó d k i 5 6 5 , te a ­
t ró w  2 , re s u rs  3 . — W y d an o  w c ią g u  ro k u  z esz łeg o : a) 
p a te n tó w  p ro p in a c y jn y c h  : n a  d y sty la rn ie  w ó d ek  c h rze - 
śc ianom  6 , żydom  7; n a  sk ła d y  w ó d ek  ch rześc ian am  18 , 
żydom  12; n a  szy n k i p iw a  i w ó d ek , c h rze śc ian o m  3 0 2 , 
żydom  3 5 3 ; — b) w y d an o  k o n sen só w  n a  ro z m a ite  z a ­
ro b k o w a n ia  i h a n d le :  n a  re s ta u ra c je  6 0 , n a  h o te le  i z a ­
ja z d y  10 , n a  g a rn k u c h n ie  5 9 , n a  k a w ia rn ie  3 0 , n a  b i­
la rd y  2 5 ; —  c) n a  h a n d le  b ła w a tn e  ło k c io w e  i t ru n k i  
z ag ra n ic z n e : k u p co m , ch rześc ian o m  4 , żydom  8 ; k r a ­
m arzo m  chrześc ianom  4 7 , żydom  73 ; —  d)  n a  ro z m a i­
te  d ro b n e  h a n d le  i a r ty k u ły  ż y w n o ś c i: c h rze śc ia n o m  
4 3 0 ,  żydom  4 7 1 ; — «) u d z ie lo n o  p a te n tó w  gy ldy jnych : 
k u p c o m  p ierw sze j g ild ji 3 8 , d ru g ie j g ild ji 1 1 1 , k o m i­
sa n to m  k u p iec k im  2 4 ; —  f ) udz ie lo n o  lis ty  o b y w a te l­
sk ie  n a  p ra w o  m ie jsk ie  za  o p ła tą  za  p ra w o  o sied len ia  u - 
S tan o w io n ą , k la sy  p ierw szej 9 , k lasy  trzec ie j 3 0  osobom .

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W  dn iu  23  lu ­
te g o  (7  m a rc a ) ,  w e  w si O lek só w ee  (w  pow iecie  kozie- 
n ick im ), n ie z n a n y  z b ro d n ia rz  w y łam aw szy  sk lep ien ie  
g ro b u  m u ro w a n eg o , w  k tó ry m  sp o c z y w a ły  zw ło k i b .

n a sz ą , a  sk u te k  p rz e sz e d ł w sze lk ie  o czek iw an ia . N ie  
m o g liśm y  n a w e t m arzy ć  o w o ln o śc i d ru k u , o b o k  w ie lu  
tru d n o śc i;  ty m czasem  je s t  o n a  u g ru n to w a n ą  i zw o ln a  
p o s tę p u je  n a p rz ó d . R o z p ra w ia n o  o in s ty tu c ja c h  z iem ­
sk ich , i te  ju ż  is tn ie ją . A  w ięc  i ko le je  żelazn e  n ie b a ­
w em  p o w s ta n ą  k o n ie c z n ie .” — N a  kolej ż e laz n ą  z K o z ło ­
w a  do W o ro n e ż a , p o d łu g  k o re sp o n d en c ji zam ieszczonej 
w7 gazecie  Golos,  zw o żą  k am ien ie , p ia sek , d rzew o , k o p ią  
s tu d n ie  i t. d. Z  n ad ejśc iem  w iosny , p ra c e  z ap e w n e  b ę d ą  
p o d w o jo n e ; a le  ta  g o rą c z k o w a  czynność w y w ie ra  w p ły w  
n a  p o ło żen ie  tu te jsz y ch  w ła śc ic ie li z iem sk ich . W ie lu  z 
n ich  zn a laz ło  się  w7 ta k  k ry ty cz n y ch  in te re s a c h  p ie n ię ­
żn y ch , że jed y n y m  p u n k te m  w y jśc ia  b y ł d la  n ich  o b o ­
w ią zk o w y  w y k u p . P o z o s ta łe  g ru n ta  p rz y sz ło  u p ra w ia ć  
p a ro b k a m i, a le  te ra z  p a ro b c y  w szyscy id ą  n a  k o le j ż e la ­
zn ą, gdz ie  d o s ta ją  w y ższą  p łac ę . W  ta k ie m  p ra w ie  k ry - 
ty czn em  p o ło że n iu  z n a jd u ją  się  ci, k tó rz y  oczynszow ali 
w ło śc ian , w  n ad z ie i zm u szen ia  ich  do  o d ra b ia n ia  czy n ­
szu  po  n iższe j c en ie . P o d ł  ug  g a ze ty  K ijew lu n in  ob lig ac je  
k u rsk o -k ijo w sk ie j k o le i żelaznej- w y p u szczeu e  b ę d ą  b e z ­
p o śred n io  z ro z p o rz ą d z e n ia  rz ą d u . W  tak im  ra z ie  s p o ­
d z iew ać  się  n a leży , że  b ę d ą  w y p u szczo n e  po w yższej 
cen ie.

* ( R u i n y ) .  G a z e ta  „ M o sk w a ł‘ p o d a je  k o rre sp o n -  
d e n c ją  p . G ry g o r je w a  o ru in a c h  s ta ro ż y tn e g o  m iasta

w  k ra ju  o re n b u rg sk im , p rz ed s ta w ia ją cy t *h fu n d a m e n ta  
z w yp a lo n ej c eg ły  k w a d ra to w e j fo rm y , 6 w e rszk ó w  ś re ­
d n icy . C e g ły  te , p o d łu g  d o n ies ien ia  p . G r  v g o rjew a , o d ­
k o p y w an e  są  c iąg le  p rzez  k irg iz ó w  7. ziem i n a p ły w o w ej. 
, ,J a k  z w an o  to  m iasto , p o w ia d a  p. G ry g o rj. ew , n a  g r u ­
zach  k tó re g o  ju ż  w  X I V  w iek u  is tn ia ło  n .o w e  m ias to  
D ia n -K e n t  po  k irg iz k u , lu b  J a n y  K en t  pc - n o g a jsk a ?  
Z  p e w n o śc ią  n ie  m ożem y n a  to  o d p o w ied zieć , g d y ż  n a d  
S y r  D a r ją ,  n a  o b u  je j b rz eg a ch , p rz ed  w e jśc ie m  troongo- 
łó w  is tn ia ło  w iele m ia s t, w iad o m y ch  z nazw is lc , »  n ie ­
w iad o m y ch  z p o ło że n ia , ja k o  to: Syyn ak  czyli fiapnn ak, 
Uzkew-t, B arch aliken d, E szkas, B z e n d  i Jang-..Kend  
(D z a n k e n t, o k tó ry m  tu  m o w a ). O s ta tn ie  w y m ie n ia n e  
j e s t  j a k o  m iasto  leżące  n a d  S y r -D a r ją ,  o d w a  d ni d ro g i 
od  u jśc ia  te j rz ek i do  m o rza  a ra łsk ieg o , w s ą s ie d a tw io  
w ie lk ieg o  g ro d u  B za n d .  N a jd aw n ie jsza  w ięc  wa:miatnk« 
o D ż an k e n c ie  s ię g a  p o c z ą tk u  X I I I  w iek u . C o tu  B yło  
p rz ed tem  — n iew iad o m o .

Odpowiedzi Redakcji.
P. Z ., z p o d  Włocławka.  Od, czasu zwinięcia ko­

misarzy targowych, redakcja nie ma wiadomości ze  
źródeł urzędowych o cenie okowity w W arszawie; i  
dla tego zmuszona jest czerpać je  od tutejszych dy- 
stylatorów, hurtownie skupujących okowitę i porów­
nywać je  z cenami podawanemi przez Gazetę H a n ­
dlową,  która do zbierania tych wiadomości, o ile nam  
wiadomo, ma swego ajenta. Objaśnienia chętn ie 11- 
dzielamy, a niedorzecznych potwarzy nie mamy zw y­
czaju zbijać.

Ameryka.
*  ( P o l i t y k a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ) .  

Stany Zjednoczone Ameryki północnej, które w osta­
tnich czasach nie m ięszały się wcale do polityki z a ­
granicznej, zaczynają znowu okazywać czynność na 
tem polu. Uważać to należy bezwątpienia jako kon­
sekwencję pomyślnego zwrotu w kwestjach wewnętrz­
nych Ameryki. Jakkolwiek Stany południowe nie 0 - 
kazują bynajmniej zapału dla narzuconego im przez 
kongres zarządu w yjątkow ego, pomimo to pod­
dają się '‘lie stopniowo nieuniknionćj konieczności, i 
ta uległość jest jedynym środkiem dla odzyskania 
przez Stany ich południowe praw konstytucyjnych, 
bez ponownego uciekania się do krwawych walk. Im  
chętniej południe poddaje się wystosowanej przeciw  
niemu procedurze pokuty, tejn bardziej, słabnie za­
wziętość, jaka panowała na północy, zwłaszcza w 
kongresie, przeciw dawnym przeciwnikom. Dowodzi 
tege przyjęcie przez kongres, 23-go b. m., prawa ma-, 
jącego na celu zapobieżenie nędzy, panującej w Sta­
nach południowych. Zbliżenie pomiędzy północą i po­
łudniem, spowodowało także bardzo znaczne polepsze­
nie stosunków pomiędzy władzą prawodawczą a w ła­
dzą wykonawczą, ta ostatnia bowiem powinna bronić 
południa od zbytniego uciskania go przez kongres. 
Zdaje- sią przeto nie ulegać wątpliwości, że akt oskar­
żenia, wymierzony przeciw prezydentowi Johnsonowi, 
nie będzie mieć żadnych dalszych skutków, i jakkol­
wiek pp. Buttler i Stevens, uąjradykalniejsi z rady­
kalnych, obstają za postawieniem prezydenta w sta­
nie oskarżenia, pomimo to, nalegania ich doprowadzą 
co najwyżej do tego, że izba reprezentantów położy  
koniec przykrej tej sprawie zapomocą wotum odm o­
wnego. Utrzymanie oskarżenia zdolne byłoby jedy­
nie wtrącić znowu kraj w przepaść walk w ewnętrz­
nych, czego nie życzy sobie wcale izba reprezentan­
tów, spółubiegająca się z rządem pod względem zwra­
cania baczności na kwmstje polityki zagranicznej. 
(N o rd d . A . Z .)

F r a ń  <3,1

*  ( W i e l k i e  k s i ę z t w o  l u k s e m b u r g s k i e ) .  
Jour. des B eba ts  robi uwagę, że z uważnego prze­
czytania mowy p. Bismarcka w przedmiocie prowincij 
holenderskich, które należały do składu dawnego 
związku niem ieckiego, można przekonać się, że za­
pewnienia złożone przez ministra pruskiego nie do­
tyczą Luksemburga. W  Berlinie atoli panuje inne 
usposobienie ducha, zwłaszcza w wyższych sferach 
militarnych, które patrzyłyby niechętnem okiem na 
zrzeczenie się przez Prusy prawa trzymania załogi 
w twierdzy Luksemburga. W ielkie księztwo luksem ­
burgskie, które Holandja posiada jedynie nominal­
nie i które stanowi jakby łącznik pomiędzy nią i 
Niemcami, może w danej chwili odegrać względem  
niej takąż samą r o lę , jaką Holsztynja odegrała  
względem Danji. Gdyby to ostatnie państwo zdoby­
ło  się w7 r.1863 na pozbycie się prowincij nawpół n ie­
m ieckich, które ono posiadało, byłoby ono zerwało  
nić, która posłużyła Prusom do utkania sieci kwestji 
księztw  nadelbańskich, i zdołałoby przyciągnąć de 
siebie Szlezwig. Rząd przeto holenderski ma bar­
dzo ważne powody do pozbycia się prowincji, która  
przedstawia tyle stron spornych i która spowodowa-
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ła b y  jej co najm niej tę niedogodność, że w razie woj­
ny pomiędzy F ran c ją  i Prusam i, neutralność dla niej 
byłaby niepodobieństwem. Co się tyczy Francji, j e ­
żeli jej poprzedni tryb postępowania i jej tradycje 
dyplomatyczne, jeżeli korzyść zależąca na uzyskaniu, 
za pomocą prostej umowy finansowej, kompensaty 
terytorjałnej, zdolnej zatrzeć choć cokolwiek złe 
wrażenie, spowodowane „aglomeracją” pruską, tłum a­
czyłoby do pewnego stopnia pośpiech, z jakim  mocar­
stwo to dążyłoby do kupienia prowincji luksemburg- 
skiej, to z drugiej strony wątpić należy, ażeby F ra n ­
cja chciała narazić się z powodu tego nabytku na 
wojnę, zwłaszcza w teraźniejszych czasach. Wszyst­
ko przeto zależy od postawy, jaką  przyjmie rząd 
pruski w obec ewentualności zmian, w których jest 
on bezpośrednio interesowany. Nie zostało zaś do- 
wiedzionem, ażeby znane usposobienie lir. Bismarcka 
i jego niedawne oświadczenia stanowiły ostatnie w  ̂ i karabiny te będą 
tym względzie słowo. Sądzić przeto należy, że z wy- pruskich iglicówek. 
jątkiem  wypadku, na teraz zresztą nieprawdopodobne­
go, iż P rusy przystaną po prostu na przyłączenie L u ­
ksem burga do Francji, kwestja ta  jest na teraz otwar­
tą. Nie należy w niczem przesadzać, lecz wolno zwró­
cić od tej chwili jak  największą uwagę na ten zaką- j ga 
tek, graniczący z Francją i Prusam i. Nie ma powodu j 
do posuwania wyż wspomnionej analogji położenia j 
wielkiego księztwa luksemburgskiego i Holsztynji, aż i 
do wznawiania znakomitego porównania, jakie zrobił 
lord Palmerston; lecz czyż nie je s t jasnem, że gdyby 
miało kiedykolwiek wyniknąć zajście pomiędzy F ran ­
cją i Prusam i, takowe mieć będzie za widownię naj­
prędzej terytorjum  Luksemburga. (N ord ).

* ( R e o r g a n i z a c j a  a r m j i ) .  Ciało prawodaw­
cze mianowało komisję do roztrząśnięcia projektu do

zostały jeszcze doprowadzone do skutku. P. Ratazzi, J 
przyjmując prezydencją barona Ricasoli, nie sądził, 
ażeby wejście nowego członka do składu gabinetu 
odpowiedziało potrzebom okoliczności. Mówią, że 
pan Cordova obejmie wydział sprawiedliwości, i że 
p. Vicenzi sprawować będzie tymczasowie obowiązki 
dwóch ministrów: robót publicznych i handlu. W ie­
czorem odbyła się rada ministrów, na której jednak 
nie postanowiono nic stanowczego.

Korespondencje Dziennika W a r s z a w s k ie g o .

Paryż, 19 marca. (*)
Uzbrojenie.— Cesarzewicz.— .Teatra. — B ale.— Ollivier . — Gi- 

rard in .—Dumas.
Żeby przyspieszyć uzbrojenie wojska, Fancja z a m ó ­

wiła w Anglji 50,000 karabinów Chassepot Zapewne 
dalekonośniejsze i celniejsze od

D. 16-go cesarzewicz skończył 1 L lat. W dniu jego 
urodzin na ulicy Trocadero zrobiono exp!ozję ziemi 
i cesarz dał robotnikom 2,000 fr.

D on Carlos, francuzka opera Verdi’ego, wspułubie- 
ę w powodzeniu z Galileuszem  Ponsarda.

Z powodu wystawy, dla przyjemności cudzoziem­
ców, cofnięto zakaz przedstawiania utworów W ikto­
ra  Hugo.

U Walewskiego był bal, a u ministra m arynarki za­
bawa, na k tórą sprowadził z arsenału w Tulonie dzia­
ła  do przyozdobienia swych salonów. H rabina Rzym- 
ska-Korsakowowa, reprezentowała towarzystwo ru s­
kie na wieczorze u prezesa ciała prawodawczego.

O mowie Persigny’ego nic wam nie pisałem. Po co 
marnować słowa o odpowiedzialności ministrów, kie-

prawa o reorganizacji armji. Interesa rolnicze i prze- ' dy o oddaniu ich pod sąd nie może być mowy? P. Rou-
mysłowe są należycie w tej komisji reprezentowane, 
co znaczy, że nowy projekt nie tak  łatwo wryjdzie 
zwycięzko z tej pierwszej próby. Panuje nawet prze­
konanie, że dla przezwyciężenia wstrętu, okazywane­
go dla tej perspektywy zwiększenia ciężarów' m ilitar­
nych, ponoszonych przez kraj, rząd będzie zmuszony 
oświadczyć się co do wypadków w Niemczech i co do 
ich konsekwencij w ducliu nieco mniej optymistycz­
nym, niż to uczynił p. Rouher przy sposobności in ­
terpelacji p. Thiersa. Ogłoszenie traktatów  sekre­
tnych, zawartych pomiędzy Prusam i i państwami po­
łudniowo -niemieckiemu może dać mniej więcej uza­
sadniony powód do takiej zmiany w przekonaniach.
(N ord.)

* (Z cl r o w i e c e s a r  z e w i c z a). P a ryż , 24 m ar­
ca. Lekarze Nelaton i Barthez zapewnili jeszcze dziś 
rano w buletynie, że stan zdrowia cesarzewicza je s t , Jasno to widzę jak  wypiję trzy butelki wina”.’

her rzekł do Emila Ollivier: „Pańska nominacja na 
m inistra pociągnie za sobą złożenie mandatów przez 
200 deputowanych.? — „Tego właśnie pragnę” , od­
rzekł adwokat. Tymczasem większość jest za gabi­
netem.

Surowość przeciwko p E. Girardin, który założył 
apelację, nie ogranicza się na jednym wyroku; ip . Du- 

! vernois chcą pociągnąć "do odpowiedzialności sądo- 
j wej za jego artyku ł w L a  Liberte. Utrzymują że kie- 
j dy G irardin usłyszał swój wyrok, tupnął nogą i za- 
! wołał: , .E t pourtan t j e  ne mens p a s” (Ajednak nie 
; kłamię). Wiadomo że Galileusz skazany przez kon- 
! systorz zawołał: „A jed n ak  obraca się (ziemia)” . Ale 

ruch p. G irardina nie jest tak regularny, jak  o b ró t 
' naszej planety. Figaro  powiada, że jakiś robotnik 
1 powiedział: „To mi to nowina, że ziemia się obraca.

zupełnie zadawalniający. (L a  Patr.)
S z w e c ja  i  N o rw e g ja .

* ( O d p o w i e d ź  n a  i n t e r p e l a c j ę ) .  W pierw­
szej izbie szwedzkiej, hr. M anderstrom, minister 
spraw zagranicznych, odpowiadając na interpelację 
barona Raabe, poprzestał na niektórych nieokreślo­
nych objaśnieniach. M inister powiedział, że nie wie­
rzy w przymierze pomiędzy Rosją i Ameryką, lecz 
odmówił złożenia jakiegokolwiekbądź zbioru doku­
mentów dyplomatycznych, gdyż nie ma nic takiego, 
co by zasługiwało na uwagę. (N ordd. A . Z.).

* ( S p r a w a  w o j s k o w a ) .  Donoszą z Sztokhol­
mu, że członkowie osobnego kom itetu wyznaczone­
go do zbadania kwestij dotyczących obrony naro­
dowej, zgodzili się na następujące zasady dotyczące 
organizacji arm ji stałej: każdy poddany szwedzki w

i A. Dumas p rzestał być redaktorem czasopisma L e  
! Mousquetaire.

Paryż, 21 marca.
D w ór i cesarzew icz. — W ystaw a i robotnicy. — Różne wia­

domości.
Doszło do naszej wiadomości, że pp. Conti i Con- 

neau są przyjaciółmi Rosji, również jak  i jenerał 
Frossard, przyznaczony na guwernera cesarzewicza. 
W ogóle w Tuilleries "nie ma przeciwników Rosji. 
Cesarzewiczowi robiono dwie operacje i zniósł je  bez 
chloroformu, mówiąc, że żołnierz powinien znosić 
cierpienia bez szemrania. Operacia ta zależała na u- 
ciśnięciu narości (compression de la tumeur) w no­
dze, utworzonej w skutku złych soków.

Londyńscy rzezimieszkowie już przyjechali na wy­
stawę i zaczęli wypróżniać kieszenie cudzoziemców i

wieku la t dwadzieścia jeden, obowiązany je st w ogóle [ obojętnych krajowców. Stolarze na wystawie zawie- 
przez sześć la t do służby czynnej; do rezerwy, tak  ! sili roboty, żądając powiększenia płacy. Ceaarz je-
zwanej wojennej, wcielony zostaje o d  d w u d z i e s t e g o  ździł sam ich namawiać, ale powiadają, że życie
szóstego do trzydziestego roku życia. Milicja ta, któ- !J est  drogie. Napoleon posłał 50,000 fr.

zbyt 
dla wzno-

“ “ ‘‘ " '■ S ' ’ " J  " j ™ .  i i i m u j a  u i ,  m u -  •> . -------- ------------------------- r  _   I   . , ,  . .

ra  powołaną być może pod chorągwie po utworzeniu ! wienia robót. Kawiarnie c h c ą  podnieść ceny i uta j 
dopiero pięciu kontyngensów rocznych, nie może być wysokie. W Roubaix 60,000 robotników faamandczy- 
użytą do działania na zewnątrz królestwa, jak  tylko ! ków świętuje i burzy się. . .,

j Francuzkie pancerne statki zaczynają gnie. 1 ra- 
| wo o wychowaniu elementarnnm spotyka niespodzie­

waną opozycje w senacie. •
Paryż, 21 marca.

W alki p a rlam en ta rn e .-S tre szczen ie  rozpraw  — P ° rt^et P. 
T h ie rsa .—P. Guizot u margr. de M oustier.— Komitet grecki. 
— D zieło katolicyzm u. — Komitet reprezentacyjny. — B ro n i­
sław W ołowski. . , ,

W alka pomiędzy większością i opozycją zakończy­
ła  się na korzyść m oralną tej ostatniej, albowiem mi­
nister stanu, niepomny na swe obowiązki względem 
deputowanych, nazwał opozycję buntowniczą i wspo­
m niał o 2-m grudnia. W yrazy te, godne pożałowania, 
wywołały prawdziwą burzę; panuje powszechna opi- 
nja, że p. Rouher zaszedł za daleko oświadczając w 
mowie, „że rząd nie popełnił żadnego błędu” ; roz­
tropniej byłoby powiedzieć, że rząd Napoleona III  
nie jest bardziej nieomylnym od rządów, k tóre  tako­
wy poprzedziły, i że każdy rząd może pobłądzić.

(*) List ten i  następny wzięte są z W arsz. Dniete.

Streszczając rozprawy ciała prawodawczego, po­
dnoszę przedewszystkiem tę okoliczność, że opozycja 

1 wzmacnia się; liczyła ona źaonegdaj 45 członków, po­
mimo że pp. E. Ollivier, Darimon i G uśroult opuścili 
jej szeregi, i sądzę, że podczas przyszłych wyborów, 
opozycja stanowić będzie większość. Stwierdzam 

ej, ze sam tylko p. G ranier de Cassagna'* przeni­
knął zamiary cesarza Napoleona III , mówiąc, że po­
trzeba uzbroić się i czekać na sprzyjającą sposobność 
dla zagarnięcia Belgji i Luksem burga. Wątpić atoli 
należy, ażeby belgowie i luksemburgczycv tak  bardzo 
pożądali swobód francuskich. Z n a K ó  b e S  
pomiędzy mmi ludzi bardzo znakom itych- wszy­
scy om oświadczyli mi, że nie dążą bynajmniej do 
zaszczytu zostania francuzami i że woleliby aże­
by zamiast tego, czego chce cesarz Napoleon I I I  
F iancja zastosowała u siebie swobody belgickie 

Mówią tu  bardzo wiele o dwóch mowach p. Thier­
sa, lecz czyż warto rozwodzić się tyle nad  niemi’  P  
Thiers nie je s t bynajmniej mężem stanu, jak  tego dał 
dowody w r. 1840, a pomimo to mnóstwo je s t takich 
ludzi, którzy wyobrażają sobie, że sprawy Francji 
szlyby daleko lepiej, gdyby ta ko we mi kierow ał p 
Thiers. Posiada on jedynie sławę literacką, k tó ra  
otworzyła mu zawczasu wstęp do akadem ji francuz- 
kiej. Je s t on nieprzyjacielem systematycznym wszel­
kiej nowej idei, i pominjo nienawiści wrodzonej do 
tego wszystkiego, co jest innowacją, uchodzi w pew­
nych sferach za człowieka liberalnego. B ronił on w 
r. 1831 zasady dziedziczności parostwa, a pomimo 
to są jeszcze ludzie, którzy przypisują mu uczucia 
demokratyczne. Pogardza on ludem, pomimo, że 
nazwisko jego jest synonimem demokracji; je s t on 
pendant Mierosławskiego. Życzył, on sobie wraz 
z Jakóbem  Lafitte, odbudowania Polski, wyswobo­
dzenia Włoch, zdobycia Belgji, lecz nie chciał już te ­
go z Kazimierzem P ćrier i za teraźniejszych rządów, 
i pomimo tej zmienności charakteru i “ przekonań’, 
zdołał on zyskać reputację wytrwałości politycznej* 
Kupił on od zdrajcy honor księżny Berry, za co hoj­
nie zapłacił, i pomimo to stronnictwo legitymistyczne 
pochlebia mu. Nie posiada on żadnych zalet wiel­
kiego mówcy: ani gestu wymownego, ani głosu dźwię­
cznego, ani wzroku nakazującego poszanowanie, ani 
zapału oddziaływającego na słuchaczy. Ma on wiel­
ką łatwość w wysłowieniu, wielką jasność wymowy, 
lecz głos jego je s t nieprzyjemny, wzrost nieoka- 
zały, fizjonomja pospolita, ruchy niedbałe. P o­
siada o m  zręczność w  sztuce grupowania liczb i fa­
któw, lecz jest to jedynie kuglarstwo. P. Thiers s ta ł 
się przewódcą opozyąji i on to wywołał prawa wrze­
śniowe; nie chciał on dróg żelaznych, i pomimo to na­
zwano go przyjacielem postępu. W życiu jego spot­
kały go dwa zawoay: m arzył on o tern, ażeby zostać 
jenerałem  i dyplomatą, lecz był tylko ministrem i a - 
kademikiem. Jest on nadzwyczaj zarozumiały i oto 
jeden w tym względzie przykład: pewnego dnia król 
Ludwik-Filip prezydował na posiedzeniu rady mini 
strów; było to w r. 1840; p Thiers znajdował sie na 
tem posiedzeniu. Różnił się on w zdaniu z królem  i 
rzekł niespodzianie: Najjaśniejszy panie, jestem  zre 
czniejszy od was.— Nie, albowiem sami mi to powiada 
cie, odrzekł król z uśmiechem ironicznym Taki to 
je s t ten człowiek, który utrzym uje, że Rosja chce po­
chłonąć Europę. Nie będę tu  mówić o niewdzięczno

za zezwoleniem sejmu. (L a  F r ) .
W ^ooliy .

* ( P a r l a m e n t ) .  W telegramie obejmującym 
streszczenie mowy tronowej, k tó rą  król W iktor Ema- j 
nuel otworzył posiedzenia parlam entu włoskiego, o- 
puszczony był ważny ustęp. Nie było tam mianowi­
cie żadnej wzmianki o projekcie sprzedaży dóbr ko­
ścielnych, pomimo, iż operacja ta  zapowiedzianą zo­
stała  w tych wyrazach mowy tronowej, że izbie z a ­
proponowana zostanie legalna sprzedaż tych dóbr. 
Mowa tronowa wywołała w ogólności dobre wrażenie. 
Podług Ita lie , zgromadzenie deputowanych, które 
miało miejsce 23-go b. m. u p. Ricasolego, oświad­
czyło się w duchu pojednawczym. Toż pismo zape­
wnia, że izbie złożony zostanie budżet dodatkowy, 
który przedstawiać będzie w porównaniu z pierwszym 
budżetem, oszczędnoćć 30 miljonów franków. (Nordd. 
A . Z .).

* ( Z m i a n a  g a b i n e t u ) .  Ita lie  z dnia 22 marca 
pisze, że układy o zapełnienie częściowe gabinetu, nie »

ruskiego?Ẑ °Wiekai ° ZdobioneS° wielką wstęgą orderu

Na ostatniem przyjęciu u margr. de Moustier p 
nzot upraszał ministra spraw zagranicznych ażeby 

sprzyjał kandjotom. Komitet grecki w Paryżu zbTera 
znaczne podpisy pieniężne, zkąd łatwy wniosek że e- 
migracja polska me robi świetnych interesów ’ 

„Dzieło katolicyzmu w Polsce" (Oeuvre du Catho- 
hcisme en / oLgne), zostające pod kierunkiem orato 
rjanów i jezuitów, spogląda złem okiem na emigran­
tów polskich kilku bowiem z pomiędzy tych o s S c h  
złozyło składkę na pomnik dla Voltaire’a tmch

Ze wszech stron powstają na kom itet’ reprezenta

tak J w a n y c S t e w s S n ^  rOZtrwonienie funduszów 

wmmją go takśeo  n ie ć ,m o ś ć  i b rak  . o e r o . i t . T

~  S3.
s z ^ v i(^ Sz.fp '̂nT 0^0nVSb'■, ^ - f a b r y k a n t  świec w W ar- 
trormvf.i1 i ! 10 l,e’ za Pieni%dze kilku nieroz- 
nie * j1. 1’ dziennik teatralny. Panuje przekona- 

wyjdzie tylko pierwszy num er tego dziennika, 
B ejg jT  owski zabierze kapitały  i wyjedzie do

NeapsI, 14 marca.
K ilka  słów o wyborach.— W yjazd księcia  Carignan.
W ybory odbyte w zeszłą niedzielę, wypadły p ra­

wie tak  samo jak  w 1865 r., to jest, w y b j a n o  dwie 
trzecie zachowawców, a jedną trzecią część ra y
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nych. Ricasoli zatem m iał słuszność rozwiązując iz- j 
bę, lecz m uszę z boleścią przyznać, że tutaj znaczna 
część ludzi rozsądnych, widząc przy obecnem uspo­
sobieniu umysłów, szczególniej z powodu ciemnoty 
wyborców w naszych prowincjach, niepodobieństwo 
aby utworzyła się stanowcza większość umiarkowa­
nych w izbie, pragnęła aby zam iast znacznej mniej­
szości radykalnych stanowiących zawsze kłopot dla 
izby, wybrano ich jeszcze więcej, tak, aby rząd był 
zmuszony do zamachu stanu. Co do rezultatu wybo­
rów z naszego miasta, nie mogę jeszcze powiedzieć 
nic pewnego, bo z dwunastu kolegjów wyborczych, wt 

dziesięciu trzeba będzie jeszcze odbyć balotowanie, a 
w dwóch pozostałych wybrano członków'lewicy. Tru­
dno wyobrazić sobie, jakich używano intryg. Tak w 
San Carlo all’Arena, zmyślono, że prefekt margrabia 
Gualterio, wydał z własnych funduszów bajeczne su­
my, dla walczenia, obok środków jakie mu dostar­
czało jego urzędowe stanowisko, przeciwko kandyda­
turze San-Donato, którego wystawiano jako jego o- 
sobistego nieprzyjaciela. Ztąd mnóstwo intryg, a 
naiwni wyborcy jednom yślnie głosowali za San-Dona­
to. W ieczorem  z sześćdziesięciu studentów, od szes­
nastu do ośmnastu lat, których widziałem  na własne 
oczy, udało się pod okna San-Donato, z okrzykami: 
niech żyje opozycja, śmierć księżom i t. d., i t. d., a 
doszedłszy dó pałacu prefektury, dodawało: precz z 
margrabią Gualterio. Na to przyszło dwóch czy trzech 
policjantów' i po napróżnych namowach do rozejścia 
się, zabrało im sztandar i na tern w'szystkiem się 
skończyło.

Z eszłego poniedziałku, książę Carignan opuścił 
nasze miasto, udając się z powrotem do Florencji. 
Podczas swego pobytu u nas, kilkakrotnie z w łas­
nych swych funduszów kazał rozdawać chleb i pie­
niądze ubogim, a ostatnim  jego czynem przy odjeź- 
dzie, był dar 10 tysięcy franków' na korzyść wdów i 
sierot po poległych w nieszczęsnej bitwie pod L issą, i 
ochronek dla ubogich dzieci. Zapowiadają przybycie 
księcią Amadeusza, który po ślubie z księżniczką de 
la  Gisterna, ma tu przepędzić miesiąc miodowy. B ę­
dą uroczystości publiczne i zabawy, a nasz handel 
szczegółowy, tak dotkliwie doświadczony, coś na tern 
zyska. O . P .

Korespondencje Handlowe Dzień. Warse
Gdańsk, 23 marca.

Pogoda bardzo piękna, we dnie odwilż, nocami 5 do 
'7° mrozu pod Reaumura.

W  Anglji dowozy krajowe były tak małe, że zale­
dwie wystarczyły na pokrycie bieżących potrzeb kon- 
sumcji; dla tego w pierwszych dniach na większej części 
targów, płacono ziarno angielskie o 1 do 2 szyi. drożej 
jak  przed tygodniem. Pszenica zagraniczna m iała łatwy 
odbyt, a lepsze gatunki podniosły się w cenie o 1 szyi. 
na kwarterze. Tak długo oczekiwana flota zbożowa 
z Czarnego morza, która do przybycia na wszystkich 
ciążyła tranzakcjach, teraz rozdzielona po różnych p la­
cach królestwa nie wywiera żadnego wpływu, a chociaż 
kupujący jeszcze z wielką oględnością ofiarują i targi 
spokojne, ceny jednakże dobrze się utrzym ały do końca 
tygodnia. —- jęczm ień bez zmiany, owies o 1 szyling 
droższy.

W e Francji, w skutek cofających się cen mąki na ta r­
gu paryzkim, ceny pszenicy w początku tygodnia na 
wielu placach się zachowały, a na niektórych spadły o 
50 cent. do 1 fr. na hectol. Lecz m ałe dowozy krajowe 
i szybka sprzedaż ładunków importowanych, dodały 
znów7 otuchy, a ceny podniosły się o 33 do 50 cent. na 
hectol. Żyto, jęczmień i owies mało żądane utrzym ały 
się bez zmiany. W e W łoszech ceny pszenicy wysokie i 
wiele ładunków z Czarnego morza przeznaczonych do 
Marsylji zostaje w Liwornie i Genui.

Na naszym placu przy bardzo małym dowozie naj­
wyższe ceny zeszłego tygodnia nie tylko się utrzymały, 
ale w pierwszych dniach piękną i zdrową pszenicę o 5 
do 10 guld. drożej płacono. Od środy pokup był słab­
szy i ceny się zachwiały, w piątek tendeneja targów 
znow się podwyższyła i płacono najwyższe ceny w tor­
kowe. W iele pszenicy już naładowano lub przygotowa­
no do ładowania w berlinki; lecz W isła w wielu miej­
scach zamarzła, lody osadziły się koło Tzczewa, przez 
co spław  się opóźni; w skutek tego tow ar koleją nad­
chodzący łatwiejszy ma odbyt, a lepsze gatunki pszeni­
cy szczego niej są żądane i osiągają wysokie ceny. Żyto 
o 6 guld. droższe, jęczmień bez zmiany.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy łaszt. 800, żyta 
100, jęczmienia 50, grochu 30, owsa 56. Płacono za ko­
rzec wagi polskiej: pszenicy białej funt. 245 do 250 złp. 
56 gr. 14 do złp. 59 gr. 6; pszenicy szklistej funt. 249 
do 252, złp. 57 gr. 12 do*złp. 60 gr. 4; pszenicy pstrej f. 
233 do 243, złp. 54 gr. 20 do złp. 56 gr. 14; pszenicy 
ordynarnej ftin. 220 do 230, złp. 44 gr. 1 9 do złp. 49 gr, 
6; żyta złp. 29 gr. 4 do złp. 34 gr. 18; jęczmienia złp

24 gr. 18 do złp. 29 gr. 4; grochu złp. 30 gr. 2 do złp. 
33 gr. 21; owsa złp. 15 gr. 18 do złp. 17 gr. 9.

K ursa zam ian: Londyn 6.23. Amsterdam 14 3 % . 
H am burg 1 5 1 % . W arszawa 80.

A lexan der M akow ski i  Spółka.

~~PEZEWODŃlK w a r s z a w s k i .
* ( W y k ł a d  p u b l i c z n y )  prof, szkoły głównej 

D ra Struve’go „ O  estetycznem wychowaniu kobiety” 
na dochód studentów, odbędzie się w auli szkoły głównej 
d. 17 (29) m arca r. b. (w piątek) o godz. 5 ‘/ 2, podług n a­
stępującego program atu: W stę p .— Słówko o różnych 
poglądach na przeznaczenie kobiety. — W ychow'anie d o ­
mowe i emancypacja kobiety. — Charakterystyka jej 
przymiotów7. —W pływ  kobiety na sztuki piękne, litera­
tu rę  nadobną i rozwój smaku estetycznego.— Potrzeba 
estetycznego wychowania kobiety. — Udział w takowem 
sztuk pięknych.— Poezja, muzyka i m alarstwo, rysunek 
i roboty ręczne, jako czynniki w wychowaniu kobiety, 
ich ważność pedagogiczna i ich właściwe zastosowanie.

* Nr. 391 Tygodnika  Ilustrow anego, wyszedł z druku i za­
wiera:—Wyjątek z ballady Mickiewicza ,,To lubię” (z drzew.)
— Kronika tygodniowa. — Przegląd polityki zagranicznej.— 
Kronika zagraniczna (dok.)— Pożar warsztatów drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej (z drzew.)—Zamek w w Wiśniczu 
(z drzew.)—Wystawa paryzka.—Wrażenia z podróży (c. d ) 
—Kościół serca Jezusowego w fortecy Groznsj na Kaukazie 
(z drzew.)—Cicha woda brzegi rwie, (przys. dram. c. d.) -  
Antoni Oleszczyński.— Przegląd teatralny.—Przedmiot obra- ' 
zu Simmlera.—Helena, p. (c. d.)—Nr. 220 W ędrowca, wyszedł 
z druku i zawiera:— Starożytne budowle indyjskie (z 4 drzew.)
— Przegląd nowych odkryć i wynalazków. —Owór książęcy, 
powieść E. Guiuot.— Wynalazek druku (z drzew.)—Molier (d. 
c., z drzew.)—Wyszły także z druku:—Nr. 88 Gazety lekar­
skiej.— Nr. 11 Gazety Rolniczej.

1% arszawa, 
dnlts 15 $27)*'Marca.

K a l e n d a r z .
W e czwartek, 28 marca, — śśw. Syxta pap. i D oro­

teusza męcz. — Słońce wscb. o godz. 5 min. 47; zach. o 
godz. 6 min. 25.

W piątek, 29 m area,— śśw. Cyrjaka i D jaka męcz.— 
Słońce wsch. o godz. 5 min. 44; zach. o godz. 6 min. 26

S t a n  p o g o d y
Dziś z rana ciepła ~j~ 01,4 R, o gou*. 6 z  raii s .  \ o g o d , 4 po p o ,

Największe ciepło -f- 8 ,5 R. Największe zimno -j- 1 °,8 R.

Wysokość wody na Wiśle stóp 9 cali 7.

W i d o w i s k a
W IE L K I T E A T R .— D ziś , opera II TroVatore (TlU- 

badur), ostatni raz, przez artystów włoskich; abonament 
zawieszony.— Ju tro , Przedstawienie Sztuk magicZByCh, 
p. Zygm unta E pstein .— W czoraj, dawano drugi akt o- 
pery FailSt, przez artystów włoskich, balet Robeit i Ber­
trand, było osób 300.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  D z iś , Kapelusz zegar­
mistrza; Portrety  kochanka i mgża; Morderca. -  Jutro, 
opera Gaduły; Tańce.

SA LA  TO W A R ZY STW A  DOBROCZYNNOŚCI. -  
W czoraj, na Pr edstawieniu amatorskiem, było osób 

100 .

D O LIN A  SZW AJCARSKA. -  W  sobotę, dnia 30 
marca, Wielkie Przedstawienie magiczne, P. s .  Beiia- 
chini, gdzie po raz 1-szy przedstawioną będzie S phin x  
czyli głow a cudowna , nigdy tu jeszcze nie okazyw ana.—

O D EO N .— D z iś  i codziennie, wystąpienie śpiewaków 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej). — Początek o go­
dzinie, 7-ej.

M UZEUM ANATOM ICZNE i ETN O G R A FIC ZN E, 
A . K allen berga , w b. hotelu wileńskim na Tłomackiem, 
bezwarunkowo do niedzieli dnia 31 m arca jest do widze­
nia; codziennie będą miały miejsce cztery wykłady anato­
miczne ciała ludzkiego: — p ierw szy  wykład o godz. 11 z 
rana; dru g i, o godz. 1-ej; trzeci, o godz. 3-ej; czw ar­
ty , o godz. 5-ej po południu. —Cena wejścia kop. 15.— 
Wczoraj, było osób 5.

W Y ST A W A  TO W A R ZY STW A  ZA C H ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie od 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. la ;  
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚCI. p. 
Si latyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich).— ( O- 
dziennie od godziny 10 rano do 4 po południu. — C era 
■wejścia kop. 10.

NA PLA CU  N A LE W E K . Codziennie, PANORAM A 
K a ro la  F ejta , — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusam i.

* Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnanci: ba­
ron M eller- Z akom elsk i, z  Petrokowa; Żukow ski: 
z  twierdzy Nowogeorgiewskiej; mistrz dworu Jego  
Cesarskiej Mości, książę Oboleński, z  zagranicy; — 
wyjechał jenerał-lejtnant, baron K ru den er, do Wilna.

Wdniu wczorajszym przyjechało koieją zelazną warsz.- 
wi Gd. i wariz.-bydg. osób 890, wyjechało osób 325 , — 
koleją że.!. petarab.-warsz. przyjechało osób 158, wyje­
chało osób 130; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 115, wyjechało 81; — w ogóle przyjechało osób 

908, w  tej liczbie z zagranicy 94; wyjechało 825, w 
taj liczbie za granicę 61.

* L is ty  niewiaSciwie do skrzynek poczt-w ych vcioi-ne, w d r ill  
22 Marca 1867 r., a mianowicie pod adresem: Lipschitz w 
Pińsku Barkonów w Petersburgu, Rittler w Kownie, Bojarski 
w Białym-stoku, Lukina w Petersburgu, Możewitenowu w Pe­
tersburgu;—w dniu 23 Marca r. b., Dowgordom w Kownie, 
Fajnberg w Trokach, Mongird w Kownie, Zachdrt w Soprastu, 
Blauman w Brześciu lit., Gorłów w Kijowie, Ladendorff w 
Białymstoku, Michał Zdonikoski bez oznaczenia miejsca;—w 
dniu 24 Marca r. b. Justyna Zalegcber w Równie, Zyborow- 
ski w Swiechowie; w dniu 25 Marca r. b. Komirowski w Kro- 
szewie, Hertinowicz w Grodnie, Hrabia w Kutnie, Blauman w 
Brześciu lit., Lyszczyńska w Białymstoku, List bez adresu, 
Rubin w Słonimie, Epsztejn w Słucku, Tokarska w Tarczynie, 
Radzymiński w Cywiisku;-w dniu 26 Marca r. b. Tassetkrau, 
w Wilnie, Korteles w Moskwie, Worneken w Petersburgu, 
Hejman w Wilnie, Iwanowa w Petersburgu, Kobryniec w 
Brzrściu lit., Dobronoki w Petersburgu, Piliński w Orenburgu 
Gajewska w Remny, Połosowa bez oznaczenia miejsca, Kon- 
kolewski w Gersonie.

D nia 14 (26) b. tu. chorych w 8-u cywilnych szpi­
talach: przybyło 76 , wyzdrowiało 58. um arło 4, po­
zostało 2012 (mężczyzn 884, kobiet 1128); z nich w szpi­
ta lu  starozakonnyeh mężczyzn 180, kobiet 161

* W d. 26 b. m. i roku, urodziło się Chrześcjan: płci męz 
kiej 31, żeńskiej 21, Starozakonnyeh-. płci męzkiej 2, żeńskie 
3, razem  57; zawarło śluby małżeńskie par: Chrzęść;ar-: — 
Starozakonnyeh: 4; um arło Chrześcjan: płci męzkiej, 22, żep, 
skiei 13. S ta ro zakonnyeh: męzkiej 5, żeńskiej 9, razem  50

CJec *? t a r g o w e  
dn ia  14 ( 2 6 )  marca 186  7 r.

Wczoraj. ■
Barometr w milimetrach............ 752.22 750.40
Termometr Reaum. . . . . . .  . . . +  1 2 +  7 9
Stan n ie b a ..................................... na pół peg. pogodny

* Jv ;rz?3 oĄ __ J , ,

R O D Z A JP E O D [I KTO W ------------
rublo ereorn o i kaj! tojki

Pszenica W aga — - 2 4 0  t. 7 65 7 80
Żyto ,. 230 -  235 i 4 95 5 10
Jęczmioń . 4 20 4 65
Owies . . . 3 — 3 15
Groch polny , — —

Kartofla. . l(N * r — — 2 |4 0
. --------24,Pud siana oc! k .  40  Pt: d słomy od k.

Dowozy'. Pszenicy 100, Ż y 'a  60; Jęczmienia 600;
Owsa 600  korcy.

W iadro okow ity od rs 3 k. 55 do rs. 3 k. 60 
Garniec „ °d rsr. 1 kop. 17 % do rsr. 1 kop 19.

K U K S A  T E L E G R A F IC Z N E .
A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t .

P etersburg , d n ia  14 ( 2 6 )  M arca  1 8 6 7  r.

W e k sle  na L o n d y n  3 m ic s ..........................
„  H am b u rg „  .........................
„  A m s z te r d a m  „  ............................

P a r y ż ......................................................
B er lin  15 dni za 100 R s ............

5 -ta  P o ży czk a  S t ie g l it z a .....................................
6 -ta  „  »  ,  . ' . . . .
7-m a „  R o tlisch ild a .......................................
l_ za, P rem jow a z r. 1SS4.....................
2 -ga  ” , »  z r. 1866.....................
5°/° B ile ty  B a n k o w e ............................................
A k cjo  w -g o  T o w. d róg ż e la i .  za  125 R g.

Akcj*e drogi żelaz. W a r sz .-T e r esp o lsk ie j . .
6% M e ta lik i ......................................... . ....................
4 <y# n K upon z L u teg o

,, u . * S ierp nia
Im p erja ły  
D y sk o n to

317,32
158%
336

73

10974
I < & %

79
łlS'/2
887.

12 
2 3 

614 
8%

K U R S A  T E L E G R A F IC Z N E  
A j k s t u ł y  R u d o l f a  O k r ę t  
* B erlin a , ■ d . 1 4  ( 6) M arca  1 8 6 7  roku .

Z B E R L IN A
P ożyczk a  R o sy jsk a ............................

O b ligacje  S k arb ow e 4%  ’ ’ '
L is ty  Z astaw n e 4% .....................
B ile ty  B an k u  R o s y j s k ie g o . . ! ! ! " ! ! ]
W ek sl o n a  W  ars zk w  ............................

„ P etersb u rg  3 ty g o d n . . ' . . .
» »  3 m iesięczn y  .
» L on d yn  3 „
» P aryż 2
»> H am bu rg 2 „ .
v W ied eń  2 ,,

K oleje  R o s y js k ie ............................................
K olej T e r e sp o lsk a .........................................
d to  W a r sz a w sk o -W ie d e ń sk a ............
L is ty  L ik w id a cy jn e ......................................

N ow a pożyczka p iem jo w a  1 -e in  .
„ ,, „  2 -o m .............

Ż vto na ta r g u .................................................
dto „  d o s t a w ę ..........................................

. . . . .

Z. W IE D K IA
W ek sle  na Ł o u d y  

,, H am f
„ P a r y ż .......................

P ożyczk a  N arod ow a.
5% M e ta lik i  * [ ’ *
A k cje  B an ku K red y to w eg o !

u r g .

Z P A R Y Ż A .
R enta  8°/*..........................................
R enta  W i o s k a ............................
A kcje K red ytu  R u ch om ogo .

Z L O N D Y K U
3•/• Papiery  (C on sole).

żądaj a p ła cą

607*  
6*%. 
67'/t 
81 
81
897*
«87/s 

6 23%  
30««/It 
151 
78%  
77  
71
'-38% 
‘16%  
91%  
87%  
56%  

i 547*

£29
f6
51 20 
70 1® 
58 80 

liD 20

( 8  DO 
53 90 

4 5 2
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

(N. D. 1568). K : misja Rządowa 
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości stron  in teresow a­
nych, iż nadesłany w drodze urzędowej ak t 
zejścia F ran c iszk a  H uscza, z K rólestw a P o l­
skiego pochodzić m ającego, k tórego miejsce 
u rodzen ia  dokładn ie  nie je s t  wiadome, w wie­
ku  lat 60, dnia 17 L ip ca  1866 r. w Anver w 
Belgji zm arłego, p rzesłany  zo sta ł Archiw um  
Głównemu K rólestw a do zachow ania, d la  u- 
ży tku  stron  interesow anych.

W arszaw a dnia 6 (18) M arca 1867 roku.
N aczeln ik  W ydziału  Puchalski.

(N. D. 1651). Kom:s}a Rządowa 
Sprawiedliwości.

Podaje do wiadomości s tro n  in teresow a­
nych. iż nadesłany  w drodze urzędow ej ak t 
zejścia F ranciszka  Piaseckiego, z B iałacze- 
Wa Gubernji Radom skiej pochodzić m ającego, 
W wieku la t 29, w dniu 1 L ipca 1866 r .  w 
M eksyku zm arłego, p rz es ła n y  zo sta ł P ro ­
kuratorow i Królewskiem u przy T rybunale  
Cywilnym w Radomiu, do odpowiedniego art. 
$ ł  K. C. P. postąpienia.

Warszawa d. 9 (21) M arca 1867 r.
Członek Komisji,

Rzeczyw isty R adca  S tanu, K. L aski.
N aczelnik W ydziału, Puchalski.

(N. D. 1539). B a n k  / ' W i l i .
Podaje <lo publicznej wi d.o.»ości, t e Oblig 

Banku Nr. 2306, wystawiony w d. 3 (15) Maja 
i860  r. ua rs. 75 na rzecz żełnierza T .m asza 
Zielińskiego, zatraconym został w roku 1864 
W twierdzy Nowogeorgiewśkiej. Wzywa się 
przeto każdego lctoby byl w pssiadaniu rze­
czonego Obligu, izby takowy w Kacelarji 
Banku złożył, lub też mając wiadomość o jogo 
znajdowaniu się, Bankowi doniósł przed dniem 
8 (20) Marca 1868 r., po tym bowiem term inie 
Oblig Nr. 2306 oznaczony, umorzony będzie 
i n ik t z niego korzystać nie może, bowiem k a ­
p ita ł nim objęty po dopełnieniu p rzep ija ­
nych formalności prawemu posiadaczowi z pro­
centem wypłacony zostanie.

W arszawa dnia 4 (16) Marca 1867 r.
Rzeczywisty Radca Stanu, Roguski.

Naczelnik Kancelarji, Makulec

(N D. 1707). Zarząd Stada Rządowego Koni 
w Janowie.

Z powodu rozpuszczonych przez ludizi złej 
woli pogłosek o zw inięciu jakoby  S tada J a ­
nowskiego, poczytuje s ię  za  obowiązek, po ­
dać do wiadomości pow szechnej, że nietylko 
egzystencja Stada W oląjNajwyższą uchwaloną 
zosta ła , ale są  przedsięw zięta-w szelkie środ­
ki, celem podniesienia i u lepszen ia  tej uży­
tecznej w kra ju  Instytucji. Zaw iadam ia się 
zatem  osoby interesow ane, że  pomimo o p ó ­
źnienia o dni k ilk a  wysyłki ogierów R ząd o ­
wych n a  Stacje Stadne w r  b. takowe z dnia 
1 (13) M arca r. b. w punktach: Mm. Ja n o ­
wie i Sokołowie G ubernji S iedleckiej, wsi 
Zbójnie pod L ipnem , wsi W illanow a pod 
W arszaw ą, Mm. R adom iu i S ieradzu, i wsi 
R udnikach w W ieluńskim, pod w arunkam i 
Bliżej w poprzedniem  ogłoszeniu wzm ianko- 
Wanemi, otw artem i do uży tku  publicznego 
zostały .

Janów  d 11 (23) M arca 1867 r.
Zaw iadujący Zakładem  Stadnym, 

Pułkownik, K. M estchoski.

O B WI E 3Z OZ K NT A SPADKOWE,

IN. I). 1721) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Radomskiej.

Ogłaszam , iż toczy się postępow anie spad­
kowe z powodu śmierci: l-o  K opia Kupfer- 
berg jako  w spółw łaściciela nieruchom ości w 
mieście Radom iu Nr. policyjnymi 90 i 245, a 
Bypotesznemi 175 i 219 oznaczonych.

2-o Dawida L ejby  M arkowicza, jako w ie­
rzyciela sumy rs. 45 n a  dobrach Pilichowice 
z O kręgu Końskiego w dziale 1Y pod Nr. 7 
a d /, wykazu hypotecznego zabezpieczonej. 
Term in zaś do regulacji tych  spadków w mej 
Bancelarji wyznaczam  na dzień 18 (30) 
t r z e ś n ia  1867 r.

Radom d. 9 (211 M arca 1867 r.
Paw eł K arwadzki.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 1682). Komisja Rządowa 
Spraw Wewnętrznych.

< Podaje niniejszym do powszechnej w iado­
mości, że w dniu 23 M arca 4  Kwietnia) r. b . 
0 gonzinie 12 w południe odbywać się będzie  
?  °hec egzekutora Kom isji pub liczna głośna 
hpytacja na  sprzedaż dawnych ak t i papie- 
;T 'V biurowych w ilości około 25 pudów, na 
“kładzie w gm achu b iura  Kom isji Rządowej 
k r ty  ulicy P rze jazd ’znajdujących się, poczy­

n a jąc  od ceny rubel srebrny 1 ko p ie jek  20 
za  pud brutto .

Przystępu jący  do licytaeji, przed  je j ro z ­
poczęciem, winien złożyć na ręce E g zek u ­
to ra  Komisji rs. 3 na vadium, i rs. 3 na k o sz ­
ta  ogłoszenia

W arunki licytacyjne, jak o  też ak ta  i p a ­
piery na sprzedaż przeznaczone, m ożna p rzej­
rzeć  każdodziennie od godziny 10_z ran a  do 
2 po południu, wyjąwszy dni św iąteczne i 
niedziele u E gzeku to ra  b iu ra  Komisji R zą­
dowej.

W arszaw a d. 12 (24) M arca 1867 r. 
D yrektor W ydziąłu.

Rzeczywisty R adca Stanu, Gudcwski.

(N . D- 1122). Pisarz Trybuna,!* Cywilnego 
Kaliskiego.

W myśl art. 682 Kodexu Fośtępowania Są- 
powego wiadomo czyni, iż na żądanie Ado fa 
Kempner właściciela nieruchomości w Mieście 
Kaliszu zamieszkałego, a zamieszkanie prawne 
obecnie u Teodora Rośeiszewskiego Obrońcy 
przy Radzie Stanu Królestwa Polskiego w Ka­
liszu urzędującego ob;ane mającego, od które­
go tenże Obr :ńca slajo i sprzedaż obecną po- 
pie-a, w poszukiwaniu sumy rs. 1,200 z pro­
centem po 5%  od dnia 12 (24) Czerwca 186 t  r. 
i kosztów exekucyjnych protokułem Komornika 
Frańciszka Roweckiego w dniu 26 Marca 
(7 Kwietnia) 1886 roku zajętą została ua 
przymuszone w drodze sądowej wywłaszczę

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 137 
Hotel Rzymski zwi.na, składająca się z kamie­
nicy z cegły palonej wymurowanej o jednym 
p i ę t r z e ,  dachówką kry, ej, wr>,z z z-.budowa- 
niami gospodarskiemi, granicząca uważając od 
frontu po prawej stronie z nieruchomością do 
Ignacego i Barbary małżonków- Grzeszkiewi- 
czów, a po lewej stronie od ulicy Piekarskiej 
z nieruchomością do Jana Wutka należącą i z 
temiż stykająca się, położona w Mieście Guber- 
niainem Kaliszu, należy do Gminy M iasta Ka­
lisza parafji Panny Marji cyrkułu pierwszego, 
przy ulicy Sukienniczej pod Nr. 137:

Tytuł jest w sporze pomiędzy M atyldą z M a­
jów Konrad Got.iba Konrad garbarza, żoną, 
Grzegorzem Zatorskim, Mojżeszom Bloch i Z y­
gmuntem Kempner. Sama zaś nieruchomość 
zostaje w zastawnom posiadaniu K aroliny Maj 
dochody pob’cr jącej.

W nieruchoineści sprzedającej srę w dacio 
zajęcia mieszkali następujący lokatorowie za 
roziraitemi kontraktam i usmerai i piśmienne- 
mi Juiius Leon w czynszu rocznym rubli sre­
brem 18. Beata Gaul w czynszn rocznym ru ­
bli srebrem 18. Józef Baraniecki w czynszu 
rocznym rubli srebrem 329. Ludwik Walew­
ski w czynszu roeżnym rubli srebrem 210. Ze­
non Lopuski w czynszu rocznym rubli srebrem 
120. Leokadja Milewska w czynszu rocznym 
rubli srebiem 75 i stróż.

Szczegółowy opis stanu tej nieruchomości, 
opłacanych podatków i ciężarów, oraz zabudo 
wań gospodarskich obejmuje wspomuioay tu 
wyżej protokół zajęcia niciuchomości daty 26 
Marca (7 Kwietnia) 1866 roku, który doręczo­
ny został Prezydentowi Miasta Kalisza Fel:xo- 
wi Kołdowskiemu na ręce Wiktoryna Witko w­
skiego Dziennikarza i Pisarzowi Sądu Pokoju 
Okręgu Kaliskiego Stanisławowi Białobrze- 
skiemu w dniu 1 (13) Kwietnia 1866 roku przez 
Woźnego Sądowego Molendzie;: i ego, — wpisa­
nie protokołu zajęcia do księgi hypoteezne na­
stąpiło w dniu 16 (28) Lutego 1867 raku, zaś 
do księgi zaregi strować w K aneel irji Pisarza 
T rybunału tutejszego nastąpiło w dniu 27 Lu 
tego (I I  M -rca) roku bieżącego.

Pierwsze ogłoszenie zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży odbędzie się w dniu 5 (,17) 
Kwirtoia 1867 roku o godzinie 10 z rana na 
Audjeneji Trybunału Cywilnego Kaliskiego w 
miejscu zwykłysh posiedzeń przy ulicy Józefi­
na w Pałacu Sądowym.

Kalisz d. 27 Lutego (11 Marca) 1867 r.
Asesor Kolcgjalnv, J . Migórski.

(N. D. 1681) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii Płockiej.

Stosownie do art. 682 K P. S. wiadomo 
czyni, iż na żądanie Józefa Ostrowskiego oby­
watela w mieście Płocku zamieszkałego, a za­
mieszkanie prawne do te^o interesu u Ludwi­
ka Sniechowskiego Obrońcy przy Radzie S ta­
nu również w Płocku mieszkającego, obrane 
mającego, z mocy prawnych tytułów Józef Lu- 
binkowski Komornik przy -Trybunale tu te j­
szym w egzekucji Sądowej przeciwko Karolo­
wi Herman właścicielowi dóbr Nadróż, w tych­
że dobrach okręgu Lipnoskim samieszkalym 
rozpoczętej, aktem  w d. 24 Września (6 Faź- 
dziernika) 1866 r. zaczętym, a d. 4 (16) la z -  
dziernika t. r. ukończonym, w poszukiwaniu 
sumy rs. 2,400 z procentem i kosztami, zajął 
na sprzedaż w drodze przumuszonego wywła­
szczenia dobra Nadróż z przylegloścam i na 
Hejkach, Błędowic, Reszkach, llucio, Biało- 
blotach, młynach i Rumunkach w okręgu _ 
pnoskim położone, których szczegółowy opis

^D oT raĄ o są odlegle od miast RyPin» 1 8 k e, 
pego o wiorst 14, od Lipna o wiorst 28, od

granicy pruskiej o wiorst 14; są w posiadaniu 
i zarządzie właściciela Karola Herm an, leżą w 
gminie Załe w obrębie Sądu Pokoju Okręgu 
Lipnoskiego. W dobrach zajętych są:

A. Zabudowania dworskie: 1. Dwór nowo
postawiony z cogły palonej na wapno i w czę­
ści na glinę murowany, z facjatą z frontu i od 
tyłu jeszcze nieukończony, o parterze z pod­
daszem dachówką kryty. 2. Dwór stary z 
drzewa w węgiel kleńcem pokryty z kominem 
murowanym i dwoma przedsionkami zajm o­
wany przez dziedzi-a. 3. Sklep do mleezywa
w ogrodzie przed dworem w ziemi wymurowa­
ny. 4. Folwark dla służących dworskich z 
drzewa szachulcu w zamok słomą kryty o j e ­
dnym kominie murowanym łącznie z kurn i­
kami. 5. Chlewy z szachulcu w zamek słomą 
kryte. 6. S tajnia cuaowa i wozownia z drzewa 
szachulcu słomą kryte. 7. Stajnio fornalskie 
z drzewa w zasiek słomą kry te. S. Owczarnia 
stara na skład torfu przeznaczona i razem szo­
pa dla bydła i sieczkarnia z bali słomą kryte. 
9. Owczarnia i wołownia nowe z gliny, w 
szczytach z cegły palonej wystawione, słomą 
pokryte. 10. Stodoła wielka w słupy murowa­
ne, ze ścianami z bali, szczytami murowane- 
nai, w części dachówką a w części słomą po­
kryta, w której jest młocarnia żelazna. 11. 
Budynek na słupach słomą kryty  bez ścian, 
na skład narzędzi gospodarskich. 12. Spichrz 
w słupy i bale o jednym  piętrze słomą pokry­
ty, z kominami do sypania zboża na dole i na 
górze urządzonemi. 13. S tudnia balami opo- 
gródkowana, z drągiem m  słupie. 11. Kloaki 
z krzyżulcu mające ściany i dach z desek. 15. 
Dzwonek mosiężny na słnpie. 10. Dom mie- 
szklany z drzewa, z kominem murowanym, 
słomą kryty, czyli oficyna przy dworze, za­
m ieszkała przez Rządcę.

B. Zabudowania wsi należące do dworu: 1. 
Kuźnia z szachulcu w zamok deskami pokryta 
zHkotliną murowaną z kamieni i z cegły na 
glinę. 2. Kirczm a z szachulcu w zamek slo- 

| mą kryta, z kominem z surówki, zamieszkała 
i przez Jana Żochowskiego karczmarza, który 
] trzym a propinację szynkując swoje trunki, a 
? w procencie od wypożyczonej Hermanowi su- 
I my rs. 1,000, ma do użytku gruntu mórg 10.

3. Szopy z szachulcu w zamek słomą pokryte.
4. Chałupa z szachulcu w zamek słomą pokry­
ta o jednym kominie murowanym, z g  sklepem 
z cegły wymurowanym, zajmowana przez słu­
żących dworskich. 5. Chlew z bali na słupach 
słomą pokryty. 6 . Chałupa z3zachulcu w zamek 
słomą kryta, z kominem murowanym, w niej 
mieszkają Jan  Nadrowski, który ma m ieszka­
nie i ogrodu prętów 100, jako  zastawnik w 
procencie od sumy rs. 600 i Michał Jackowski 
dawniej ogrodnik, a teraz uwłaszczony.- 7. Cha­
łupa z szachulcu w zamek słomą kryta, z ko­
minem murowanym, zajmowana przez Andrze­
j a  Pęszyńskiego, który posiada całą chałupę, 
oraz ogrodu przy niej pręt. 150 i grnntu w 
polu inorgę jedną, jako  zastawnik od sumy 
rs. 810. 8 . Chałupa z szachulcu w zamek s ło ­
ma kryta, z kominom z surówki, w aiej m ie­
szkają Józef* Przedworska, mająca jednę iz­
bo, ogrodu pręt. 150 i gruutu ornego morgę 1,

procencie od sumy rs. 270. oraz Mikołai
T  r vj ano w s ki d a w n y  "ogrodnik teraz uwlasz- 
-~>ny, mający ogrodu pręt. 150 ■ gruntu w

150. 9. Chałupa z drzewaczoi „. _
polu okol® pręt. _ 
szachulcu w zamek słomą kryta, z kominem 
murowanym z surówki - cztery chlewki, w 
chałupio tej mieszkają: Stanisław Ostósm za­
stawnik, mający ogrodu pręt._l50 i gruntu w 
polu morgę jedną w procencie od sumy rsr. 
270, niemniej Andrzej Lazarow.cz i Jan  P io- 
łnnhowski-Breszter dawniej ogrodmcy obecnie 
uwłaszczeni, z których każdy ma ogrodu przy 
d o m u  morgę jednę i gruntu w polu po mordze 
f e d n e j  p rę i  100. 10- Dom z szachulcu w za-

b e z  pokrycia, a w części słomą pokryta.
C Zabudowania wiejskie d» uwłaszczonych 

włośc;an należące: 1. D o m  z szacbulcu w z a ­
mek słomą kryty z kommem murowanym z 
surówki, dawniej do ogrodowego dworskiego 
należący, w nim mieszkają Antoni Czajkowski 
dawniej ogrodowy
dawniej parobek d a   ,
szczeni 2. Chlewek z bali na słupach słsmą 
k-rvtv 3 chałup wiejskich drewnianych z sza- 
ctulcu w z a m e k  słoma krytych, z  kominami z 
surówki 20. 4. -Stodół z bali na slupach słomą 
krytych dwie. 5 Szop i chlewków 17, w szyst­
kie z drzewa słomą kryte.

D. Siedliska dworskie: 1. Siedliska na k tó ­
r y c h  s ą  zabudowania folwarczne wyżej opisa­
ne, plac czyli podwórze w pośrodku tychże 
będący, Z  gruntami ornemi folwarcznemi sty ­
kające się,' W  gruncie klasy II mórg 3. 2 . Sie- 
dlisko na wsi g Izie dom karczemny z ogrodem 
złączone, w gruncie kl. II obejm ują p ręt. 60. 
3. Siedlisko gdzie dom dla służących dwor­
skich i plac pod zabudowaniem, obejmuje w 
gruncie kl. II. p rę t. 80. 4. Siedliska na k tó­
rych zabudowania u łłiszczonych  włościan, 
oraz zwanych zastawników, położono) przy

,,j  dworski i Jakób Uszecki, 
dworski, obadwa teraz nwła-

| drodze idącej przez wieś, złączone z ogrodami, 
I S ‘Un̂ IB 11 mórg 3 p rę t. 250. 

nrzv J gr0<ty  dworskie: 1. Ogród owocowy 
drzewa Hj-o f 116.52 7m dworskim, w tym są 
śliwki i wVZaJ',e’ u' 0 jes t: SrU8zki> jabłonie, 
drugi dworski^takoź je  mÓr« 3 ’ 2’
sklepu, a w U m  A  ° 7 0C0',,yj  P0b>żony obok

je  około mor. 1 p r/ t. lo o  U obejmu-
0ff ° dJ  na W3‘ M ą c e ,  * do dworu n a le ­

cę. 1. Ogród przy karczmie w gruncie klasy 
II Obejmuje morgę I pręt. 120. 2. Ogród przy 
domu d a służących w gruncie kl. I I  obejmuje 
morgę 1. J J

G. Ogrody do włościan uwłaszczonych, oraz 
zwanych zastawników należące, przy chału 
pach i siedliskach będące, z gruntam i ornemi 
folwarcznemi stykające się, w gruncie kl. XI 
obejmują oooło mórg 17.

H. Grunta orne folwarczne: Grunta orne 
folarczne co do ekonomiki gospodarskiej, p 0. 
dzielone na plodozmian czyli na 11 pól 'maja 
rozległości w ziemi kl. II i III około moro- 870 
pręt. 120, w której to rozległości mieszczą 
się i grunta zastawników.

J. Grunta orne włościańskie wydzielone dla' 
tychże włościan w pośrodku gruntów folwarcz­
nych, mają ogólnej przestrzeni w ziemi k lasy  
11 i III  około mórg 59.

K. Łąki dworskie mają rozległości około 
mórg 114.

L. Paśniki w dwóch miejscach będące, w 
gruncie kl. III i IY mają około mórg 54. 
Ogólna rozległość gruntów wsi Nadroża wyno­
si mórg 1,129 pręt. 230.

Oprócz ludności wyżej wzmiankowanej, 
mieszkają jeszcze we wsi Nadreżu: 1. Leon 
Potuski, 2. Agnieszka Kwiatkowska, 3. M a- 
rjanna Kruszyńska, 4. Ludwika Bieńkowska,
5. Jan  Piołunkowski, 6 . Antoni Kamiński,
7. Wawrzyniec Kłosiński, 8 . Jan  Górecki, 9 . 
Jan  Falkiewicz. 10. Jan Więckowski, 11. Jan  
Guzowski, 12 Mateusz Olewiński, 13. F ra n ­
ciszek Sokołowski, 14 Wojciech W itkowski, 
15. Jan  Gołkowski, 16. Michał Jackowski, 
17. Józef Górny, 18. Tomasz Wydrzyński, 
19. Szczepan Grzywaczewski. 20. Franciszek 
Jabłoński, 21. Franciszek W ardzyński, 22. 
Maciej Groohowalski, 23. Jan  Głowaczewski, 
24. Jan  Kamiński, 25. Szymon Pętkow ski, 
26. E rnest B rejsztet, 27. Stanisław Osiński, 
23. Mikołaj Trojanowski, 29. Franciszek F a l­
kiewicz. 3.0. Krinegunda Dobrzyńska, 31. 
Szczepan W itkowski, 32. Łukasz Przeszko- 
dziński, 33. Kacper Olewiński, 34. W ojciech 
Kamiński, 35. Jakób Uniecki ogrodnicy i p a ­
robcy dworscy, 36. Józef Więckiewiczowczarz, 
37. Józef Maciągowski włodarz, 38. F ran c i­
szek Durnatowski cieśla, 39. Jakób  Lewicki 
sołtys, 40. Jan  B ytner kamieniarz, 41. W a­
wrzyniec Brfltsztal torfiarz, dawniej służący 
dworski, a teraz wszyscy uwłaszczeui, 42. K a ­
rol Mosakowski również uwłaszczony, pobie­
rający ze dworu jak o  kowal ordynarji ży ta 
kcrcy 6, pszenicy gar. 8 , owsfa, jęczm ienia i 
grochu po dwa korce, eraz taa ogrodu pr, 150 
a za to przy węglach dworskich obowiązany 
je s t  dopełniać wszelką robotę kowalską d la 
dworu,

W granicach -dóbr Nadróż, znajduje się pień 
o>ad znanych Białobloto, z których-pierw sza 
ma grunta: a) w siedlisku klasy ID, prętów 
60; b) w ogrodzie tejże klasy p“rętów 100- cl 
gruntu ornego tejże klasy morgów 59 prętów 
150; na osadzie tej je s t chałupa, stodoła z wo- 
zarką drewniane , szopa z gliny słomą pokryte; 
mieszka na mej A ntoni C.borski, dawniej czyn- 
SBC.wnrk który płacił rocznie vs. 54 i odra­
biał dni 60. D ruga nia gruntu: a) w siedlisku 
klasy III prętów 80; b) w gruncie ornym tejże 
klasy morgow 25; na niej je s t  chałupa łącznie 
z stodołą, 1 szopą z szachulcu, z kominem mu­
rowanym; na osadzie tej m ieszka Wilhelm 
i ■ kfcóry.P*ac«ł ezyu-izu rs. 27 i odrabiał 

dni 30 rocznie. Trzecia ma gruntu: a) w sie- 
dlisku klasy III, prętów 80; b) w ogrodzie 
tejże klasy prętów 120; c). w gruncie ornym 
tejże klasy morgowi' 1 prętów 100; je s t  na niej 
chałupa z szopą dre .niana słomą kryta z kn 
mmem murowanym i takaż stodoła; ńa 0sa- 
dzie te j .  mieszna W u wrzenie c Lewandowski 
który dawniej płacił czynszu rs. 27 i odrabiał 
dni oO rocznie. Czwarta ma gruntu- a) w sie- 
dhsku klasy  lU , prętów 80; b , w o g ro lT e t £  
że k asy prętów 120; c) w gruncie ornym tej­
że klasy morg. 26 prętów 150; są na niej bu­
dynki drewniane Horną kryte, to jest: chałupa,
. zopa, wozarka i stodoła; na osadzie tej inie- 
szsa  Anten; Gamiński, który dawniej pUcił 
czvnszu rs. 181 kop. 89 i robił dni 32 rocznię. 
-riąta ma gruntu: a) w siedlisku klasy H f prę­
tów 80; b) w ogrodach tejże klasy prętów 120;
°) w gruncie ornym tejże klasy morgów 25; 
na niej są: chałupa, stodoła i szopa drewniane 
słomą kryte; na osadzie tej mieszka Jan Ka* 
kieła, który dawniej płaeił rs. 22 kop. 50 i ro­
bił dni 30 rocznie.

P riyległości dóbr Nadróż są: Jedna zwana 
Rojki, skladająoa si« * dwóch osad, z tych
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pie rw aza  m a  grun tu :  a) w s ied lisku  k lasy  III,
p rę tów  150; 1>) w ogrodach tejże k lasy  morgę 
1 p rę tów  150; c) w gruncie  ornym tejfce k la ­
sy morgów 20; na  niej  aą budynki: dom mie­
szka lny ,  stodoła i szopa drewniane słomą k r y ­
te; n a  osadzie toj mieszka Karol Nejman g o ­
spodarz ,  te raz  Wójt gminy Załe, który dawniej 
p łac i ł  rs. 18 i odrabiał  dni 10 rocznie. D ru g a  
o sa d a  ma gruntu: a) w siedliskach k lasy  III ,  
prę tów  150; b) w ogrodach te jże k lasy  m or­
g ę  1 prętów 150; c) w gruncie ornym tejże 
k lasy  morgów 60; na  niej są: chałupa, stodoła 
i  szopa drewniane słomą kr} te;  na osadzie tej 
mieszka Paweł Górski gospodarz , k tó ry  d a ­
wniej opłacał rs. 18 i robił  dni 20 rocznie, 
a oprócz tego pożyczył dziedzicowi sumę rs. 
180 i od niej po trąca ł  procent.

D ruga  przyległeść wieś H u ta  zwana, k tó ra  
ma: 1. chałup  pojedynczych 9; 2. chałup  o 
dwóch izbach 4; 3. stodół połączonych z ch le­
wami 10, wszystkie  d rewniane słomą kry te ;  
we wsi H u ta  j e s t  osada,  na której  są: chałupa ,  
s todoła i szopa drewniane słomą Kryte. G ru n ­
t a  wsi H u ta  stanowią: a) s ied liska  pod zabu­
dowaniami k lasy  I II ,  morgów 4  prętów 150; 
b) ogrody te jże klasy morgów 5; c) g run ta  or­
n e  włościańskie morgów 106 prętów 150; d) 
łąk i  włościańskie klasy II ,  morgów 22 prętów 
100. Budowle to i g ru n ta  posiadają:  1. M i ­
kołaj  M acha jsk ;, 2. Paweł Sz}m ańsk i ,  3. P a ­
weł  Niesław, 4. Wojciech Wai achowski,  5. 
M arcin E r tm a n ,  6. J  ikób Galla ,  i . F r a n c i ­
szek  Dąbrowski,  8. J a k ó b  W aner ,  9. F ra n c i ­
szek Konarski ,  10. W alenty  Witkowski,  11. 
Jó ^ e f  Gołębiowski, 12. A nton i  Grzembski,  
13. A nna  Grzembska, 14. W iśn iew ska wdowa, 
15. J a k ó b  Em ert ,  16. F ranciszek  Pobudkie-  
•wicz, 17. Andrzej Sarnow ski ,  18. J a n  W ię c ­
kowski i 19. Jó z e f  W ięckowski,  z k tórych 
k ażd y  dawniej opłacał  czynszu po rs. 6 kop. 
3 0  roczn;e. W pośrodku gruntów wsi H u ta  
leży jezioro  zwane Czarne,  mające przestrzeni  
m orgę  1 prętów 120, które  należy do dworu, 
a  gospodarze uwłaszczeni wsi H u ty  roszczą do 
niego pre tensje .  Las do wsi Nadroża na leżą­
c y  ma przestrzeni  morgów 60.

W  granicach dóbr Nadróż był  dawniej  młyn,  
w miejsce którego są trzy osady zwane Błędo- 
wo Młyny: P ierwsza ma gruntu :  a )  w siedli­
skach klasy I II ,  pręt .  100; b) w gruncie  ornym 
tejże k lasy  morg. 30; n a  osadzie tej  j e s t  dom 
mieszkalny,  szopa i stodoła drewniano słomą 
kry te ;  posiada j ą  J a n  Juchnowski, gospodarz, 
w procencie od sumy rs. 180 i dopłaca dzie­
dzicowi rs. 9 rocznie.  D ru g a  m a  gruntu:  a )  
w siedliskach k la sy  I II ,  prętów 80; b) w ogro­
dach tejże k lasy  prętów 120; c) w gruncie  o r ­
n y m  tejże k lasy  morgów 29; są na  niej: ch a ­
łupa ,  stodoła i szopa z bali  słomą kryte ;  na  
osadzie tej  mieszka J a n C y l la  gospodarz, o p ła ­
ca ł  dawniej  rub. sr. 18 i robił  dni 30 rocznie. 
T rzecia  zwana Słowy młynik ,  ma gruntu:  a) 
w siedliskach klasy III , prętów 60; b) w ogro­
dach tejże k lasy  prętów 100; c) w g run tach  
ornych te jże klasy morgów 29 prętów 20; są 
n a  niej: chałupa,  stodoła i szopa drewniane 
słomą kryte;  n a  osadzie tej  m ieszka Ju n  Mo­
rawski, k tó ry  dawniej płacił  rs. 31 kop. 50 i 
robił  dni 30  rocznie .

W g ran icach  dóbr Nadroż.i znajdują się trzy 
bagna:  jedno  zwane I ły ,  k tó re  ma morgów 8 
p rę tów  50; drug ie  zwane T rzc in iak ,  w nim 
j e s t  kopanie torfu i obejmuj o morgów 10; 
t rzecie  przy R e jk a ch  morgów 4  p rę t .  120.

Lasy: 1. Las  sosnowy i w części brzozowy, 
obejmuje morgów 330 prętów 150, z tej  p rze­
strzeni K aro l  H erm an  sprzedał  Izydorowi Le- 
w enthal  ak tem  urzędowym z dnia 23 Lipca (4 
Sierpnia) 1865 r. do wycięcia drzewa morgów 
180 i w tym  miejscu po wyciętym boru j e s t  
g ru n tu  nie zupełnie wykrudowanego około 
morgów i2, n a  k tó rym  są budowle: a) chałupa 
ze s ta jenką  d rewniana dranicami k ry ta ,  z k o ­
minem murowanym; b) tak iż  spichrz  z wo- 
zarką;  c) s tudnia  balami opogródkowana,  z 
żurawiem; d) b a rak  czyli buda deskami po­
k ry ta ,  zajmowana przez Ic k a  Rozenthal ,  d rze­
wo sprzedającego; 2. L asek  olszowy rua m or­
gów 3.

Wody: 1. Jozioro zwane Sitnica zarybione, 
ma merg, 65; 2. jezioro zwane Staw także z a ­
rybione,  ma morgów 8 prętów 150; 3. jezioro  
zwane Głęboczek,  w cżęści do Nadroża na leżą ­
ce, ma morg. 3; 4. stawy i sadzawki w g ru n ­
tach folwarcznych, m ają  morgów 4.

Nieużytki: Drogi p rzez wieś przechodzące 
obejmują morgów 18 prętów 100. Ogólna roz-  

O'5. Nadróż z opisanemi przyległo-
ściarm wynoąrmorg. 2121 ‘pręt. 90, czyli włók 
w  morgów 2 1 prętów 90 m iary  nowo/olskiej .  
J a k k o l w i e k . . *  «  wykazie h ypetecz nym tych 
d ó b r  j e s t  p r z y l e g ło ś  Hornu,.ki' Reszki tej  j e ­
d n a k  Komornik na  gruncie nio wyoal’azl  i nie 
zajął ,  gdyż g run a p r z y le g ło ś  t ,  ltanosvi M 
pomieszczone zostały między gruntami folwar- 
cznemi wsi Nadroża.

Inw enta rz  gruntowy razem z dobrami za ję­
ty ,  j e s t  następujący: 1. koni roboczych 14. 
2 .  wołów roboczych 24; 3 krów 4; i .  owiec 
m acior  300; 5. baranćw 8; 6. skopów 200- 
7. półszorków z le jcami i uzdeczkami 14; 8; 
wozów szybowanyck na  żelaznych osiach 4f 
9 .  pługów z źełazami 6; 10. maszyna młocar- 
n ia  że lazna o sile 4  koni z maneżem i pasami 
rzemiennemi.  Dobra te graniczą  n a  wschód

z Balinem Szwarowy, Kowalkami i P ręczkam i,  
na  po łudnie  z wsią Swieżawy, Rogowem i Ro- 
gówkiem, na zachód z I la rszew em  i R u d ą ,  na  
północ z dobrami Żale i Rum unkam i Reszki.  
Podatków opłacają  rocznie rs. 437 kop. 7 
Nadmienia  się, żo g ru n ta  i budynki  wł śc ian 
uwłaszczonych, oraz zastawników, umieszczo­
ne  zostały  w akcie zajęcia,  celem o t r z y m a ­
nia  wynagrodzenia  j a k i e  za  nie p rzyznane b ę ­
dzie.

A k t  zajęcia doręczonym został w d. 2 (14) 
Stycznia  r. b. Ludwikowi Siniarskieniu  P i s a ­
rzowi Sądu Pokoju  O kręgu  Lipnoskiego,  M i­
kołajowi Korniłowicz,  Naczelnikowi Powiatu  
L ipnoskiego,  Mateuszowi Przybojewskiemu, 
pełn iącemu obowiązki N acze ln ika  Powiatu R y ­
p ińsk iego  i Karolowi Neilman, Wójtowi gminy 
Załe. Wniesienie  tego a k tu  do księgi wieczy­
stej dóbr Nadróż z p rzyleglościami nastąpiło  
w d. 20 Stycznia (1 L u te go)  r. b., a  wpisane 
do księgi zaaresztowań w Trybuna le  tu tejszym 
utrzymywanej d. 3 (15) Lutego t  r.

P ierwsza  pub l ikac ja  zbioru objaśnień  i wa­
runków licytacyjnych, odbędzie się na audjen- 
cji T rybunału  tutejszego d. 13 (25) M aja  1867 
roku o godzinie 10 z rana ,  poczem co dwa t y ­
godnie po sobK idące , | d ruga  i trzecia p u b l i ­
k ac ja  warunków będą miały miejsce.

Wyciąg tego obwieszczenia wywieszono na  
tablicy w sali aud jinc jonalnej  T rybuna łu  t u ­
tejszego, a  drugi  egzem plarz  wydano L u d w i­
kowi Sniechowskiemu Obrońcy przy  Radzie  
Stanu, sprzedaż dóbr Nadróż popierającemu.

P łock  d. 6 (18) L u te go  1867 roku.
Michał Betlej.

{N. D . 1723). P isa rz  I r ib u n a łu  Cywilnego 
w Płocku.

W iadom o czyni iż z m ocy wyroków T rybu­
n a łu  tutejszego w dniach 15 (27) Czerwca. 
1862 r. 24 Październ ika (5 L istopada) t. r. 
i 2 (14) S ierpnia 1866 r. zapadłych, z powódz­
twa Józefa  Czyżewskiego czeladnika K ra ­
wieckiego w W arszaw ie pod K r. 197 m iesz­
kającego przeciw ko Franciszkow i Czyżew­
skiemu obywatelowi i Szulimowi M oskowi- 
ezowi May handlującem u w m ieście Serocku 
zam ieszkałym , sprzedane zo stan ą  p rzez  p u ­
bliczną licy tacją  w drodze działów  przed  
delagowanym A sesorem  T rybunału  tu te j­
szego Osniałowskim  odbyć się m ające. 
N ieruchom ości w m ieście Serocku O-gu P u ł­
tu sk im  p rzy  ulicy Zakroczym skiej stojące, 
dawniej pod Nr. 18, a te raz  pod Nr. 144 i 
145 oznaczone, k tó re  sk ład a ją  się z dwóch 
domów, przystaw ki, chlew ka i ogrodu warzy­
wnego.

Szczegółow y opis tych  nieruchomości, 
obejm uje tak sa  w dniu 5 (17) W rześn ia  r. z. 
przez biegłych zdziałana, a wyrokiem T ry ­
b un a łu  tu te jszego  z dnia 18 (30) P aździer­
nika t. r. potw ierdzona, k tó rą  jako też wa­
runki licytacyjne p rzejrzeć  m ożna u  P isa rza  
T rybunału  i F ra n c iszk a  L ebensz te in  P a tro ­
n a  sprzedaż popierającego.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym  przygoto­
wawczego przysądzenia, term in  do o s ta te cz ­
nego powyższych nieruchom ości p rzysądze­
n ia  oznaczony zo sta ł na  dzień 28 M arca (9 
Kwietnia) r  b. godzinę 3 z południa.

L icy tacja  zacznie się od sumy rs . 282, ja ­
ko szacunku przez  biegłych w ykrytego, a  w 
razie  b raku  licytantów  od sumy rs. 2 11 k. 50.

P łock, d. 4  (16) M arca 1867 r.
M ichał Betley.

(N .D . 1721).
Podpisany Kom ornik podaje do pow sze­

chnej wiadomości, że praw nie z aję te  dochody 
nieruchomości:

N r. 1203 przy ulicy Pańskiej.
N r. 814 przy ulicy Solnej.
N r. 338/9 przy ulicy Ogrodowej.
Nr. 499 przy ulicy Podwal.
w W arszaw ie położonych, wydzierżaw ione 

zostaną p rzez  publiczną licytacją, n a  ro k  j e ­
den poczynając od dnia 1 L ipca  n. s. 1867 r. 
do tegoż dnia i m iesiąca 1868 r

T erm ina do odbycia tych licytacji przed  pod­
pisanym Kom ornikiem  na g runcie  zajętych 
posesji, to  jes t:

D la nieruchom ości Nr. 1203 na dzień 12 
(24) K w ietnia 1867 r. godzinę 12 w południe 
poczynając od sumy rs  200.

D la nieruchom ości N r. 814 na dzień 18 
(30) Kwietnia 1867 r. godzinę 12 w południe 
poczynając od sumy rs. 400.

D la  nieruchom ości Nr. 838/9 na dzień 25 
K wietnia (7 M aja) 1867 r. godzinę 12 w p o ­
łudnie, poczynając od sumy rs. 250-

D la nieruchom ości Nr. 499 na dzień 27 
K w ietnia (9 M aja) 1S67 r. godzinę 12 w 
południe poczynając od sumy rs. 750 ,wyzna­
czone zostały.

W aru n k i licytacyjne p rzejr zane być mogą 
w K ancelarji mojej w W arszaw ie  przy ulicy 
Ś to Je rsk ie j w domu pod N r. 1776a u trzy ­
mywanej.

W arszawa d. 10 (22) M arca 1867 r. 
Antoni Tyniecki.

conycli, miedź kuchenna, i t  p., ja k  również 
w dniu 17 (29) M arca r. b. o godzinie 10 z 
ra n a  na  targu w R ynku Starego-M iasta w 
W arszaw ie meble jesionow e, dywan, k o rt 
czarny i szary, sukno ciem no-zielone, i t. p. 
wszystkie jak o  praw nie zajęte  ruchom ości 
p rzez  publiczną licy tacja  sprzedane będą.

./. Szym anow ski Kom ornik.

(N .D . 1718). Podaję do wiadomości: że 
p raw nie  zajęte  ruchom ości jako  to: fortepian  
machoniowy, toale ta  palisandrow a, w W ar­
szaw ie na targ u  publicznym  Sewerynów zw a­
nym, w dniu 17 (29) M arca 1867 r. o godzi­
nie 10 z rana  p rzez publiczną licy tacją  sp rze ­
dane zostaną.

W arszaw a d. 11 (23) M arca 1867 r.
AVładysław P opław ski.

(N .D . 1720). Podpisany Kom ornik wiado­
m o czyni iż w dniu 17 (29)  M arca r. b . o go­
dzinie 2 z po łudnia  na targ u  za Ż elazną-bra- 
m ą zwanym, praw nie zajęte  ruchom ości jak o  
to: m eble jesionow e, taca, lich tarze  m osiężne, 
i t. p„  przedroio ta przez pub liczną licy tac ją  
sp rzedane  będą.

W arszaw a d. 15 (27) M arca 1867 r.
Dominik P aw łow ski K om ornik.

( N .D .  1701). W  dniu 16 (28) Maren r. b. 
o godzinie l l  z r a n a  w W arszawie twrzy ulicy 
Leszno w domu pod Nr. 723, tokarn ia ,  h.mpy 
stołowe, brązowe, kande lab ry ,  modele , i t. p. 
w d. 21 M arca (2 Kwietnia)  t. r. o godzinie 
11 z r a s a  n a  ta rgu  publicznym za  Żelazną 
Bramą: meble, szafy sklepowe, buciki i t rze ­
wiki gotowe prz< z licytację  sprzedane zo- 
8 ta rą .

S kierkow ski, Komornik.

D O N I E S I E N I A  P R Y W A T N E .

(N . D. 1535).

Od w yd aw cy  dzie ł,
Jako to:

1. ANUNCIATA, powieść h istoryczna z c z a ­
sów K onfederacji B arskiej, Zygm unta 
Kaczkowskiego, 3 tomy.

2. P A M IĘ T N IK I M IC H A ŁO W ­
SK IEG O, h r. Rzew uskiego , 5 
t o m ó w ..................................

3. W A JD A LO TK A , czyli dolina
A leksoty, J .  Osipowskiej, 3 t. rs. 1 k. 80

4. STA RO STA  KA N IO W SK I,
przez T a r s z ę .............................

5. ŻY C IE  NA Ż A R T , A leksandra
Niewiarowskiego , 3 t jm y  . . rs . 2 k. 50

6. LA SK A  I  P R Z E Z N A C Z E N IE ,
hr. Rzewuskiego, 2 tomy . . rs. 2 k. 70

7 M ASKARADA w obłokach, dra 
Tri/w lina, 2 tomy . . . .

8. \KOMMAND OR m altański, Eu-
geajusza Sue , 3 tomy .

9. ZEM STA  H ISZPA N K I, Euge-
njusza Sue, 4  tomy

10. N O W E  RAM OTY i R A - 
M OTKI, czyli skuteczne le­
karstw o przeciw  nudom i z łe ­
mu humorowi, p, Szym anow- 
skiego  ....................................

Cena dotychczasow a powyższych 10 dzieł 
rs r . 28 kop. 40, E a a lż t i  s i ę  na  rs. 9. Po je­
dyncze dz ieR  sprzedają  się  za 
cen y .

Lubownicy czytelnictw a lżejszego, za  n a ­
d e r p rzy stęp n ą  i praw ie m ałą  cenę, mogą po ­
siadać około 30 tomów w swej b iblioteczce 
podręcznej, co wynosi około 30  kop. za  tom. 
Tacy autorow ie ja k  Kaczkowski, Rzewuski, 
T rypplin , Niewiarowski, Sue i t. p zawsze 
z przyjem nością i pożyteczną rozryw ką czy­
tywani będą.

S. SI. Mcrzbaclń
ulica  Miodowa Nr. 12.

.  i  i D -. 1Y19). w  dniu 16 (28) M arca r. b.
] * z rana  na targ u  za Ż elazną- 

io sin n n JI ^ arszaw ie. meble machoniowe, 
 ̂ 3 ' zeSar  antyk, lu s tra  w ram ach zło-

rs. 5

rs. 6

k. 90

rs. 3

rs. 1 k. SO 

rs . 2 k. 70

r3. 2

(N. D. 1717)

D Y R E K C J A  Z A K Ł A D Ó W
T o w a rzy stw a  Przem ysłow o -  H andlowego

w  U la d ó w e e  p o d  B e rd y c z e w e m , 
w dobrach H rabiego 

A l f r e d a  P u t o c i i i r ^ o .
Ma honor zawiadomić publiczność, iż  u rz ą ­
dz iła  w W a rs z a w ie S k łn c i  g l a m r j a y  iczą - 
stkowy płodów  fabrycznych, a mianowicie:. 
L t k i r r ó n  I l l ó d e k  n a  sposób A n­
gielski, F ran cu zk i i H olenderski w yrabia­
nych, oraz M a k a r o n ó w  w różnych ga­
tunkach.

D yrekcja Zakładów  zatrudnia jąc  p rzy  fa­
b rykacji L ikierów  i W ódek sprowadzanych- 
z F rancji, B ordeaux i innych miejsc, odpo­
wiednio w ykształconych fabrykantów , zdo ła­
ła  postawić wyroby swoje na takim  stopniu 
doskonałości, iż tak  w Cesarstw ie ja k  i za 
granicą najpochlebniejsze znalazły  u znan ie  
i z każdą zagraniczną fabryką do konkuren ­
cji w ystąpić mogą.

Skład  powyższy istn ie je  przy  ulicy Se­
ll a t Bilej w domu Łiinenber-

l i .  i załatw ia  sprzedaż tak  d la
V\ arszaw y j a k  dla prowincji en gros i en d e ­
ta il po cenach sta łych , handlującym  zaś i  
p rzy  hurtowym  kupnie ustęp u je  stosowny 
ra b a t-_______________________  (1— 3779)

(N. D. 1725).
W  odpowiedzi na  ogłoszenia poczynione w 

pism ach publicznych nowego kan to ru  in for­
macyjnego firmy \ .  C i e d r o i ć  . l u r n l i n  
et ('sup. w W arszaw ie pod Nr. 418, o- 
świadczam, że jakkolw iek poprzednio tak  
Gedroić Ju rah a , jako  też  H. B ordech, byli 
mojemi oficjalistam i w K antorze Ż leceń do 
r. 1867 przez?m m e prowadzonym, obecnie 
jed n ak  z firmą tą  nieaiam żadnych stosunków 
i mieć nie będę.

14. P i i ł n w a k ) ,
(3759). pod N r 426.

(N. D 1643). N akładem  i drukiem  S . I . e -  
nentnla wyszło świeże dzieło p. t :

Tl
U J U U W f l  I l f i  

przez W .  U i i r u j ,
M in is t r a  O ś w ie c e n ia  w e  F ra n c ji .

Na język  polaki przełożył i przypiekam i uzupełnił

M ic h a ł  S z ju ia n o w s h t .
Cena Rsr. 2.

S k ład  główny tego dzie ła  je s t  w księg ar­
n i i sk ładzie N u t Muzycznych MICHAŁA 
G LU C K SB ER G A  przy  ulicy K rakowskie 
P rzedm ieście w domu W -go Grodzickiego 
Nr. 9 (411) i tu  je s t  do nabycia oraz i w in ­
nych księgarn iach , n a  prow incji i S. A rtza  
w L ublin ie, H. H urtig  i Mitwocha w Kaliszu, 
M ożdżeńskiego i G oldbara w Kielcach, Kem- 
p n e ra  w Płocku, K okna w Częstochowie, 
L ieb erm an a  w Radomiu, Schónfelda w Ł o ­
mży.

Osoby z prowincji za  nadesłaniem  rs. 2, o- 
trzym ają  to dzieło w posyłkach frankow anych.

(N. D . 1728).

DOH ZLECEŃ ROLNIKÓW
z uail W arty i P ilicy .

U zyskawszy pozwolenie J1V. G ubernatora 
G ubernji Petrokew skiej na  zwołąnie ogólne­
go zebran ia  akcjonarjuszów  D o:ru , mamy z a ­
szczyt stosownie do § 17 k o n trak tu  spółki, 
zawezwać posiadacza akcji na  toż zebranie, 
m ające się odbyć w dniu 15 (27; Kwietnia, 
b. r. o godzinie 10 z rana w mieście Petroko- 
wie. Zw racam y przytem  uwagę akcjonarju ­
szów, że w myśl § 20 k o n trak tu , aby uchw a­
ła  ogólnego zeb ran ia  prawom ocną była, musi 
n a  takowem , oprócz K om itetu N adzorczego 
i Spólników firmowych być reprezentow aną 
przynajm niej szósta  część akcji w obiegu bę­
dących.

Petroków  d. 11 (23) M arca 1867 r. 
i « u c z ,  S l f e i M Ś e ń s U ! ,  Z i t - l o n & a  5 S i» .

(1 -3 7 8 1 )

(N. D. 1358).

Ma czas W. Posła.
K sięgarnia i : k ład  Nut M A U K F ffC K U - 

« ©  O E 544I3I.B B S A A SB  % przy ulicy K n -  
kow skie-Przedm ieście Nr. 407 i 1 ■ naprzeciw  
K opernika, posiada znaczny zapas 
ż ę U  t r e ś c i  ę l i g i j n e g w językach  po l­
skim i francuzkim .

(N. D. 1613).

O strzeżenie.
W  dniu 13 (25) Lutego r. b. N isiel Sapir 

w Podusze wie w G ubernji Łom żyńskiej za ­
m ieszkały, otrzym a! od podpisanego cesję 
pryw atną n a  rs. 1,9S1 kop. 7 0 '/., zapewnione 
hypoteką dóbr Podliszew a braciom  Dobro- 
sielskim . Gdy jed n ak  w term iiiie oznaczo­
nym waluty nie w ypłacił i warunków umowy 
nie spełn ił, p rzeto  aby n ik t nie ważył się we 
względzie pom ienionej w ierzytelności, ja k ie ­
kolw iek z Sap irą  stosunków  zaw ierać, r z e ­
czona cesja ogłasza  się  niniejszem  za żadną.

A ugustów  d. 5 (17; M arca 1867 r. 
( 2 —3602) Izydor 1'opołthi.

(N. D. 1.413). Podaje do powszechnej w ia­
domości, iż U l l r t  SLoiB aEuurdt& w y wy­
dany za Nr. 13,240 przypadkowo zaginął.

W zywa się,w ięc posiadacza, iżby najoó- 
źniej w 6 tygodni od d h a  27 M ?rca r. 1867, 
to  je s t  od daty ostatniego ogłoszenia zg łosił 
się i prawo posiadania onegoż w D yrekcji 
Lom bardu udow odnił, gdyż w przeciw nym  
razie, dup likat b ile tu  wydanym zostanie  o so ­
bie, k tó rej nazwisko zapisane w księgach 
D yrekcji

D rukarn i Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Z a pozwoleniem  Cenzury


